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C Z E S Ł A W  M A D A J C Z Y K  '

POLITYKA NARODOWOŚCIOWA WŁADZ HITLEROW SKICH NA POMORZU

Pom orze znalazło  się w śród  ziem  polskich najw cześn ie j za ję ty ch  p rzez 
a rm ię  n iem iecką. W okresie od w rześn ia  do g ru d n ia  1939 r. skąpane  zo­
stało  w e k rw i tak  obficie, że nie m ożna go w łaściw ie po rów nyw ać w  ty m  
w zględzie z in n y m i obszaram i okupow anym i. W ram ach  likw idac ji in te ­
ligencji i e lem en tu  przyw ódczego polskości zginęło w ty m  czasie co n a j­
m n ie j 20 tys. osób.

T ak  zaczęła się okupacja i bez te j k rw aw ej u w e rtu ry  nie sposób zro ­
zum ieć p o lity k i narodow ościow ej F o rs te ra  na P om orzu, k tó re j pośw ięco­
ny  je s t n in ie jszy  arty k u ł.

*

O panow anie Pom orza, stanow iącego pom ost pom iędzy  Rzeszą a P ru ­
sam i W schodnim i oraz um ocnienie hegem onii n iem ieck iej nad  do lnym  
bieg iem  W isły  było dla III R zeszy zadaniem  o dużym  znaczeniu. Nic w ięc 
dziw nego, że jeszcze przed  w ybuchem  w o jn y  om aw iane by ły  w  G dań sk u  
zasady  p o lity k i ludnościow ej w przyszłym  okręgu  pom orsko-gdańsk im . 
W  tam te jszy m  k ierow nic tw ie  N SD A P w y rażan o  pogląd, że należy  bez­
w zg lędn ie  usuw ać z Pom orza i W ielkopolski P o laków  nap ływ ow ych , 
a ziem ie zająć d la  Niem ców. Z apy tyw ano  rów nocześnie B iuro  do sp raw  
p o lity k i zagran icznej N SD A P czy m ożna liczyć na n ap ły w  na te  obszary  
N iem ców  z A m eryki. W rządzie Rzeszy nie było  w ów czas jasności co do 
środków  stosow anych w przyszłej polityce ko lon izacy jne j na w schodzie, 
a tra n s fe ru  N iem ców  z E uropy w schodniej i po łudn iow ej nie b ran o  pod 
uw agę. N adzieje  na pow rót N iem ców  osiadłych w  A m eryce P o łu d n io w e j 
nie w y d aw ały  się w ładzom  b erliń sk im  rea ln e  z p rzyczyn  n a tu ry  fin an so ­
w ej. S tąd  obaw y V olksdeu tschen  M itte ls te lle  (VoMi) czy rad y k a ln e  u su ­
n ięcie z Pom orza w szystk ich  nap ływ ow ych  P olaków  da pozy tyw ne re z u l­
ta ty  p rzy  ew en tu a ln y m  b rak u  osadników  z R zeszy1.

M niej ostrożnie spoglądano na te sp raw y  we w rześn iu  i po w rześn iu . 
W kraczając do zaję tego  G dańska H itle r zapow iedział, że w ciągu 10 la t 
okręg pom orski będzie „k ry sz ta ło w o ” n iem iecki (C rista lldeutsch ). F o rs te r  
pospieszył z zapew nieniem , że po stara  się zrealizow ać ten  rozkaz znacznie 
w cześniej. Z am ierzen ia  swe w  zakresie  po lityk i narodow ościow ej p rzed ­

1 Trial of the Major War Crimminals befor the International Military Tribunal  
Nuremberg.  N ürnberg 1947—1949, t. XXI, s. 205—206 (NG-2454).
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staw ił —  i to dość szeroko —  2 listopada. Z apow iedział wówczas, iż Po­
m orze zostanie zniem czone bez re sz ty  w ciągu 5 lat, o ile ty lk o  tw ard o  
i bezw zględnie oczyści się je z e lem en tu  napływ ow ego z K ongresów ki, 
G alicji czy P a lesty n y . Szczegółowe d y re k ty w y  F o rs te ra  zaw iera ły  po­
lecenie w ysied len ia  z Pom orza, obok w spom nianych  n ap ływ ow ych  P o la­
ków, rów nież in te lig en cji polskiej, działaczy  po litycznych  i społecznych 
(m. in. członków  Z w iązku Zachodniego, Ligi M orskiej i K olonialnej), Po­
laków  zachow ujących  się n eu tra ln ie  i n ie dających  się zniem czyć oraz 
Żydów .

W październ iku  1939 r. rozpoczęły urzędow anie  kom isje  G estapo, k tó ­
re  w ydaw ały  rdzennej ludności pom orsk iej św iadectw a, iż je s t osiadła, 
i k tó re  n ak łan ia ły  do ośw iadczania się jako V olksdeutschów . R ów nocześ­
nie poszczególne u rzędy  p rzy s tąp iły  w  p aździern iku— listopadzie do lo­
kalnego  w ysied lan ia  Polaków . B ra ły  w  ty m  udział oddziały  po licji bez­
p ieczeństw a (Sipo), k iero w n icy  pow iatow i N SDAP, starostow ie, b u rm i­
strzow ie, a n aw et sołtysi. N a jw iększy  zasięg p rzy b ra ło  w ysied lan ie  
P olaków  w  Gdyni. N akaz opuszczenia określonych  dzieln ic m iasta  przez 
ludność polską w ydano  tam  przez m egafony, tysiącom  rodzin  nakazano  
udać się w p ro st na dw orzec, skąd  pociągi odw oziły je do G eneralne j 
G ubern i lub  na inne te re n y  ziem  w cielonych. W G dyni w  1939 r. zm u­
szono ponad 50 tys. Po laków  do opuszczenia m iasta , pozostali m ieszkańcy  
zostali przym usow o p rzek w ate ro w an i do dzieln ic podm iejskich . Polacy 
usuw ani z Pom orza to na ogół u rzędn icy  i w łaściciele d robnych  gospo­
d a rs tw  ro lnych  (m. in. poniatów ek). W ysied lano  m. in. rów nież osoby 
chore, by nie obarczać się tro sk ą  o ich los.

O biek tem  pożądania N iem ców  gdańsk ich  i m iejscow ych nazistów  było 
m ienie  o w iększej w a rto śc i2. By je zdobyć, w ysied lano  zam ożniejszych 
Polaków , w śród k tó ry ch  nie b rak ło  K aszubów . W pow iecie K a rtu zy  za ję­
to  n ieruchom ości polskie, nie w y łączając  kaszubskich , i oddano p o w iern i­
kom  N iem com , a w łaścicieli w iększych  gospodarstw  w raz  z rodzinam i 
sk ierow ano  do p racy  w  Rzeszy. Szeroko przeprow adzano  też z upow aż­
n ien ia  F o rs te ra  zajęcia g ru n tó w  polskich w  pow iecie m orsk im  (N eustadt) 
na rzecz pow iern ików  z G d ań sk a3.

M arginesem  te j akcji w ysied leńczej by ło  usunięcie do G en era ln e j 

2 W ostrych barw ach m aluje zachłanność Niemców pom orskich rap o rt urzędu 
sztabowego RKFDV, skierow any 23.IX .1940 do wyższego dowódcy SS i policji 
w  G dańsku. Zacytujem y tylko najisto tn iejszy  fragm ent. „Abgesehen von solchen 
Fällen, d ie au f  eine abgrundtiefe  B eschränkbeit schliessen lassen, ist in der ü ber­
w iegenden Zahl der Fälle festgestellt, dass eine bedenklich grosse Zahl von Eva­
kuierungen  aus K onkurrenzeid, persönlichen G ründen und nam entlich deshalb 
angeordnet w urde, um sich H abe der Betroffenen zu bem ächtigen. M an erk läre 
deshalb nu r besitzende Personen als Polen, fand 2 Zeugen, die irgendw elche allge­
m einen Phrasen beschworen (z. B. e r  b a t alles, w as deutsch w ar, gehasst und  w ar 
ein fana tischer Pole), und schon w ar über das w eitere Schicksal der Fam ilie 
entschieden. Das Eigentum  w urde un te r den D orfbew ohnern aufgeteilt, d ie Fam ilie 
n u r m it dem, w as sie auf dem  Leib hatte , in das G eneralgouvernem ent evakuiert. 
Dabei w ar es völlig gleichgültig, ob die Fam ilie deutschen Blutes w ar, oder ob sich 
etw a n u r ein Fam ilienm itglied polnisch b e tä tig t h a tte . Die Fam ilie als ganzes w urde 
bestraft...”. M. Broszat, Nationalsozialistische Polenpolitik 1939—1945. S tu ttg a rt 
1961, s. 89.

3 W ojewódzkie A rchiw um  Państw ow e (dalej WAP) Bydgoszcz, UWZ Danzig, 
t. 65, raport d-cy SD (Leitabschnitt Danzig) do E hlicha w  RSHA z 1.V II.1940.
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G ubern i g ru p k i osób w yraźn ie  niem ieckiego pochodzenia. P rzyczyną tego 
by ła  bądź w spom niana zachłanność Niem ców, bądź też sta rostow ie  i ich 
doradcy  uw ażali te  osoby za politycznie niepożądane.

Om ów ionej akcji żyw iołow ych w ysied leń  tow arzyszy ło  p rzygo tow a­
nie w ładz ad m in is trac ji ogólnej Pom orza oraz policji i SS do p lanow e­
go jej p rzeprow adzenia. 30 październ ika  H im m le r w y d a ł zarządzenie, 
by  do lu tego  1940 r. usunąć w szystk ich  P olaków  nap ływ ow ych . W lis to ­
padzie w yższy d-ca SS i policji w  G dańsku zw ołał dw ie n a rad y  w  celu 
om ów ienia realizac ji poleceń o trzym anych  w trak c ie  k o n fe ren c ji k ra ­
kow skiej 8 listopada, na k tó re j pełnom ocnicy do sp raw  um ocnien ia n ie- 
m ieckości na ziem iach polskich zostali poinform ow ani, iż do lu tego  1940 r. 
u legnie w ysied len iu  z ziem  w cielonych m ilion P olaków  i Żydów, w tym  
400 tys. z Pom orza i G dańska. Na naradach  gdańsk ich  p rzy ję to  założenie, 
że w ysied lana będzie n a jp ie rw  ludność m iejska, n a to m ias t w ysied lan ie  
m ieszkańców  wsi m a nastąp ić  po nadejśc iu  tran sp o rtó w  z n iem ieckim i 
osadnikam i z k ra jó w  bałtyck ich . P rzedm io tem  rozw ażań  była sugestia, 
by  w ysied lan ie  rozpocząć od południow ej części Pom orza, co uzasadn iano  
tym , że ziem ie południow e są słabiej za ludnione i że ła tw ie j tam  będzie 
usta lić  k to  je s t Polakiem .

S praw a p rze tran sp o rto w an ia  w agonam i tow aro w y m i 400 tys. P o la ­
ków  do G eneralne j G ubern i by ła  przedm io tem  n a rad y  w ładz SS w G dań­
sku z p rzedstaw icielem  kolei w  Szczecinie4. P ierw sze tran sp o rty , liczące 
8 tys. osób m iały  odejść m iędzy 20 a 23 listopada. W  połow ie g rudn ia  
zapadła decyzja H im m lera (jako kom isarza d la um ocnien ia n iem ieckoś- 
ci — RKFDV), iż osadnictw o N iem ców b ałtyck ich  sk o n cen tru je  się w  K ra ­
ju  W a rty 3. T ym  sam ym  w iększe w ysied len ia  ze w si pom orskiej p rze­
sun ięte  zostały  na okres późniejszy. Tym czasem  rozstrzygn ięcie  — kogo 
pozostaw ić na Pom orzu  — ułatw ić  m iał spis ludności p rzeprow adzony  
przez F o rs te ra  w  dniach 3— 6 g rudn ia  19396. F o rm u larz  spisow y obej­
m ow ał m. in. ru b ry k i z zap y tan iam i o p rzynależność narodow ą, język, 
od kiedy  w y p e łn ia jący  fo rm u la rz  m ieszka na Pom orzu, skąd p rzybył, 
m iejsce urodzenia i zam ieszkania rodziców.

Pom orzanie daw ali odpow iedź na te p y tan ia  ciężko już dośw iadczeni 
te rro rem  h itle row sk im . M imo to ty lko  nieliczni szukali zabezpieczenia

4 In sty tu t Zachodni (IZ), Dok. I-7 l, no ta tka z tej narady  (niekom pletna).
5 W końcu października Forster odmówił przyjęcia rep a trian tó w  z krajów  bał­

tyckich, w ysuw ając dwa argum enty. Nie życzył sobie ludzi sta rych  jako osadników 
i przeciwny był osiedleniu w Gdyni Niemców bałtyckich.

6 Spraw a spisu ludności n a  Pomorzu w yw ołała ostre  ta rc ia  kom petencyjne m ię­
dzy H im m lerem  a Forsterem . F orster jako nam iestn ik  polecił 30.X przeprowadzenie 
spisu n a  początku grudnia. Podjęto przygotow ania do spisu. 16.X I wyższy d-ca SS 
i policji na Pomorze przesłał Forsterow i pismo d-cy policji porządkowej w Rzeszy, 
przekazujące polecenie RFSS i szefa policji, by do Bożego N arodzenia przeprow adzić 
spis ludności na terenach  włączonych do Rzeszy. K ilka dni później tenże d -ca prze­
kazał dalsze zarządzenie H im m lera — już jako RKFDV — by spisem  — w brew  F or­
sterow i — objąć również G dańsk i przeprowadzić spis w  okresie od 17 do 22.XI, 
posługując się form ularzem , k tó ry  prześle. Forster zignorow ał polecenie H im m lera, 
przeprow adzając spis z początkiem  grudnia. 11.XII H im m ler zażądał poprzez d-cę 
policji porządkowej w  G dańsku udostępnienia mu do w glądu w yników  spisu, co też 
nastąpiło. Archiw um  Głównej Komisji Badania Zbrodni H itlerow skich (AGKBZH). 
t. 507z, spis ludności od 3 do 6.XII.1939 na terenach okupow anych Danzig-W est- 
preussen.
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pow ołując się na  pochodzenie n iem ieckie i podając się za V D 7. Spis 
w ykazał —  w liczając w  to  rów nież nap ływ ow ych  N iem ców  — w zrost 
ludności n iem ieck iej Pom orza ze 158 tys. w  1931 r. (12,1% ) do 243 tys. 
(17,2% ). K aszub i zadek larow ali sw oją przynależność dość zdecydow anie. 
Na 188 tys. osób, k tó re  podały  język  kaszubski jako  ojczysty, 100 tys. 
p rzyznało  się do narodow ości polskiej, 81 tys. —  bardz ie j ostrożnych — 
do narodow ości kaszubsk ie j. N arodow ość n iem iecką podało ty lk o  7 ty s .8 
Podczas spisu w  rok później K aszubi nie zostali w  s ta ty s ty ce  n iem ieckiej 
w yodrębn ien i, lecz zaliczono ich do g ru p y  Polaków , liczących wówczas 
na Pom orzu 1345 tys. m ieszkańców .

Spraw a K aszubów  sta ła  się dalszym  p rzedm io tem  sporu  pom iędzy 
H im m lerem  a F o rste rem . Do w rześn ia  1939 r. w  R zeszy prow adzono 
in ten sy w n ą  p ropagandę prokaszubską, k tó re j cel określił ex  post w  sie rp ­
n iu  1940 r. sam  F o rster, iż należało  p rzeciw działać w zm ocnieniu  polskie­
go e lem en tu  w  „k o ry ta rzu ”. H im m ler by ł zdania, że K aszubów  należy 
pozostaw ić na m iejscu, w yodrębn ić ze społeczności po lsk iej i zniem czyć, 
z w y ją tk iem  tych, k tó rzy  zostaną uznan i za n iskow artościow ych pod 
w zględem  rasow ym . W yraża ł nadzieję, że w  ciągu najb liższych  4— 5 la t 
pojęcie K aszuba s tan ie  się zupełn ie  nie znane 9. Zbliżone stanow isko za j­
m ow ało M in iste rstw o  S p raw  W ew nętrznych  R zeszy (R M dl)10. F o rs te r 
dążył rów nież do likw idacji m ow y kaszubsk ie j. P rzec iw n y  by ł jednak

7 Zw raca uw agę dokum ent, u jaw niający  pewne in tencje kół niemieckich 
w związku ze spisem. Jest to pismo RM dl do nam iestn ika w Gdańsku z 5.II.1940, 
zaw ierające opinię praw dopodobnie kogoś z kół NSDAP o spisie, przekazaną RMdl 
przez K ancelarię Rzeszy. RM dl prosiło o ustosunkow anie się. Z opinii tej, opartej 
na obserw acjach z jednego rejonu Pomorza, bliżej nie określonego wynika, że m iej­
scowi V olksdeutsche byli przeciw ni deklarow aniu się w form ularzu  spisowym Po­
laków o słabym  charakterze, jako narodowości niem ieckiej. Ale były też — jak 
z opinii w ynika — koła, i to raczej nieliczne, które uważały, że po „oczyszczeniu” 
Pomorza z politycznych przywódców i napływow ych Polaków  istnieje realna szansa 
porozum ienia z m asą ludności słabo upolitycznioną i że byłoby to najlepsze rozw ią­
zanie dla uspokojenia Pomorza. Spis — ich zdaniem  — mógł w ykazać powiązanie 
ludności Pom orza z Rzeszą, co byłaby niew ątpliw ie korzyścią. „Es w ar unverkannt 
m ehr als eine Volkszählung und h ä tte  (bei E rkenntnis der Lage) uns einen aussen- 
politischen Erfolg eingebracht, w enn w ir 7Ov. H. fü r  die deutsche Volkszugehörigkeit 
hätten  verbuchen können. Diesen tieferen  Sinn habe ich dort k la r  zu machen 
versucht, le ider vergebens”. IZ, Dok. 1-636.

O kreślenie w  dalszych badaniach, jak  dalece stanow isko omówione było rep re­
zentatyw ne dla władz okupacyjnych okręgu G dańsk—Pom orze może mieć pewne 
znaczenie dla w yjaśn ien ia polityki narodowościowej.

8 St. W aszak, Licz ba Niemców w Polsce w  latach 1931—1959. „Przegląd Za­
chodni” 1959, n r 6, s. 338—340.

Dodajmy, że podczas bojów  w rześniowych K aszubi walczyli pod Gdynią, W ejhe­
rowem, w Swieciu w pułku Arciszewskiego oraz w  hufcach junackich na Oksywiu. 
Po kap itu lacji zw racał uw agę n a  ogół bardzo życzliwy stosunek Kaszubów do jeń ­
ców polskich, udzielanie im pomocy.

Z początkiem  1942 r. jeden z m łodych naukow ców  von A lfred Schöning opraco­
wał m em oriał Die Kaschuben,  w  którym  gw ałtownie a tak u je  polskość Kaszubów, 
przestrzega przed ich nadziejam i na odzyskanie niepodległości. Zdaniem Schöninga, 
Kaszubi stali się bezczelniejsi wobec Niemców, aniżeli byli przed wojną. IZ, 
Dok. 1-786.

9 Por. H eydrich na naradzie w  spraw ie w ysiedlania 30.1.1940 oraz Himmler 
w wytycznych z m aja 1940 o trak tow aniu  obcych narodowości na wschodzie.

10 Okólnik RM dl z 14.XI.1940 polecał trak tow ać Kaszubów, M azurów jako nie- 
-Polaków. „M inisterialb latt des R eichs- und P reussischen M inisterium s des Innern” 
vom November 1940, n r  40, s. 2112.

http://rcin.org.pl



Polityka narodowościowa na Pomorzu 9

tak ty ce  H im m lera, by  popierać „kaszubską narodow ość” , co uw ażał za 
szkodliw e dla po lityk i w sch o d n ie j11. Jeszcze jako szef zarządu  cyw ilnego 
w y d a ł 24 październ ika  zalecenia o listach  m ieszkańców  (E inwohnerlisten),  
w k tó ry ch  pow ołując się na życzenie sam ego H itle ra  nakazyw ał, by  lu d ­
ności kaszubsk ie j nie zaliczać ani do ludności polskiej, an i do n iem ieckiej, 
a trak to w ać  ją jako będącą pochodzenia niem ieckiego. F o rs te r  określa ł 
K aszubów  jako niegodnych uprzyw ile jow an ia  i rasow o n iskow artościo- 
w ych. F orsterow i, za jm ującem u tak ie  stanow isko, nie obce było  dośw iad­
czenie h istoryczne, poza tym  praw dopodobnie nie chciał u razić  m iejsco­
w ych  VD i N iem ców  gdańskich, k tó rzy  zagrabili sporą część m ien ia 
kaszubskiego.

W ładze okupacy jne na Pom orzu spo tkały  się z n eg a ty w n y m  sto su n ­
k iem  do ich  zarządzeń nie ty lko  w śród Kaszubów . M imo k lęsk i państw a 
polskiego i te rro ru , n astro je  w śród  ludności polskiej nie by ły  z łe 12. Pod­
ję ta  na przełom ie 1939— 1940 ag itac ja  w śród żołnierzy z Pom orza, bę­
dących  n iem ieckim i jeń cam i13, za deklarow aniem  się jako  VD rów nież 
n ie dała godnych uw agi rezu lta tów . Taki rozwój sy tu ac ji przesądził 
o tym , że na Pom orzu  m iejscow i V olksdeutsche byli —  zresztą  podobnie 
jak  w  K ra ju  W arty  —  grupą w ysoce ekskluzyw ną, szeroko ko rzy sta jącą  
z m ożliw ości łup ien ia  ludności polskiej.

O w p ły w  na p rzeb ieg  w ysied leń  zabiegał na Pom orzu F o rster, m im o 
że nie by ł pełnom ocnikiem  RKFDV. W początkow ym  okresie okupacji 
in ten c je  jego szły bardzo  daleko. W g ru d n iu  w ydał polecenie, by  k ie­
row nicy  pow iatow i N SD A P przygotow ali listy  Polaków  przew idzianych  
do w y s ied len ia14. H eydrich  i H im m ler zareagow ali gw ałtow nie, uw ażając 
że je s t to w yłączna kom petencja  Sipo.

W  1940 r. m iały  nastąp ić  w ysied len ia  obejm ujące rów nież w ieś po­
m orską. In sp ek to r po licji bezpieczeństw a i służby bezpieczeństw a (Sipo 
i SD), k ie ru ją cy  ak c ją  w ysied leń  w  G dańsku dom agał się usunięcia 
10 tys. Polaków  i 2 tys. Ż y d ó w 13. F o rs te r, uprzednio odm aw iający  p rzy ­
jęcia N iem ców  bałtyck ich , w y stąp ił w  m arcu  z żądaniem  w ysied leń  na 
w iększą skalę. P ow ołując się na bezpośrednie uzgodnienie z H itlerem , 
dom agał się w ysied len ia  41 tys. Polaków  z Gdyni i okolicy. P o nad to  za­
strzeg ł sobie rozstrzygan ie  o odw ołaniach osób w ysied lonych  do G en era l­
nej G u b e rn i16. W lipcu  — już po wysiedleniu do G en era ln e j G ubern i 
k ilk u  tysięcy  Polaków  F orster, pow ołując się na H eydricha, zobow iązał 
w ładze Sipo i SD w  G dańsku do niezw łocznego p rzeprow adzen ia  w y ­
sied leń  w g ran icach  w spom nianych  40 ty s .17 We w rześn iu  G łów ny U rząd

11 AGKBZH, t. 519z, akta Forstera, fragm ent dokumentu bez początku, z orygi­
nalnym  podpisem Forstera, sierpień 1940.

12 Por. pismo prez. rejencji do starostów  i d-ców policji z 9.1.1940. IZ, Dok. 
1-107 oraz raporty  starostów . National Archives T-79, roli 295.

13 Część polskich jeńców wojennych zaczęli Niemcy zwalniać do domów z po­
czątkiem  października 1939. Pod koniec października zwolnieni jeńcy zostali areszto­
wani, osadzeni w obozach, gdzie w ykorzystyw ano ich do różnych prac. Wiosną 
zostali ostatecznie zwolnieni.

14 AGKBZH, t. 5l9z, pismo ściśle poufne gauleitera F orstera do kierowników 
powiatowych NSDAP z 5.XII.1939 oraz pismo insp. Sipo i SD do Forstera 
z 13.XII.1939, s. 255, 257.

15 AGKBZH, t. 247, s. 6lí2.
18 Ibidem , t. 247z/III, s. 752.
17 Ibidem, s. 475.
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B ezpieczeństw a Rzeszy (RSHA) poinform ow ał kolej, że na żądanie F o rs te ­
ra  F ü h re r  zdecydow ał w ysied lić  z Pom orza tę  liczbę P o la k ó w 18. W in s tru k ­
cjach poleca się usuw ać Polaków  nap ływ ow ych  i po lityczn ie a k ty w ­
n y c h 19, m ając na uw adze p o trzeb y  p rodukc ji zb ro jen iow ej.

Pom orze przeżyło  trzy  fa le  w ysiedleń: w iosną 1940 (kw iecień— m aj), 
jesien ią  tego roku  (w rzesień— listopad) oraz zim ą 1941 (lu ty — m arzec). 
W 1940 r. ob jęły  one 31 tys. Polaków , w  1941 r. 11 tys., g łów nie z po­
w iatów  L ipno i R y p in 20. W śród w ysied lonych  znalazło  się 5 tys. Polaków  
przyby łych  z daw nej K ongresów ki, 5 tys. zakw alifikow anych  jako  „asoc- 
ja ln i” 21, 10 tys. m ieszkańców  w si i około 22 tys. m ieszkańców  Gdyni. 
P onad to  deportow ano  do G en era ln e j G u b ern i ponad  tysiąc Żydów . Na 
m iejsce w ysied lonych  Polaków  p rzyby ło  k ilkanaśc ie  tysięcy  osadników  
niem ieckich  z B esarab ii i L itw y. W końcu 1940 r. zo rien tow ano  się, że 
zagrody P olaków  nap ływ ow ych  nie w y sta rczą  dla tych  kolonistów  oraz 
na dodatkow e n adz ia ły  dla m iejscow ych N iem ców . H im m ler w y raz ił w ięc 
zgodę, by jego pełnom ocnik  S S -G ru p p e n fü h re r  H ild eb ran d t u suw ał ró w ­
nież Polaków  z daw na na Pom orzu  osiadłych. P ostanow iono  w yb ierać  
Polaków  w rogo n astaw ionych  lub  p rzyznających  się do po lskości22.

Od m arca 1941 r. w obec w strzy m an ia  w ysied leń  do G en era ln e j G u­
bern i k o n tynuow ano  je w  fo rm ie rugów  (in terne  U msiedlung).  Do końca 
tego ro k u  akc ją  tą  ob ję to  b lisko 15 tys., w  1942 r. b lisko  5 tys. m iesz­
kańców  P o m o rza23. D la późniejszego okresu  dane liczbow e o w ysied le­
niach  u ry w a ją  s ię 24. W iadom o jedynie, że w y sied lan o  w  1944 r. w  ce lu  
osiedlenia N iem ców  znad M orza Czarnego.

Na Pom orzu  los w yrug o w an y ch  był nieco in n y  an iżeli w  K ra ju  W arty . 
Początkow o w obec deficy tu  siły  roboczej zam ierzano  ich k ierow ać częś­
ciowo jako  d ep u ta tn ik ó w  do niem ieckich  gospodarstw  położonych w 5 po­
w iatach  P ru s  W schodnich, przy łączonych  do okręgu  Pom orze w  re jon ie  

18 IZ, Dok. 1-71, d-ca Sipo i SD do min. kom unikacji 13.IX.1940.
19 Wśród uzasadnień w ładz o konieczności w ysiedlenia Polaków  spotyka się 

następujące: K ongresowiak, Galicjak, m ąż „zlikw idow any”, przynależność do Zw iąz­
ku Zachodniego, fan a ty k  it d.

20 Podczas w ysiedleń w iosną 1940 r. donoszono z pow iatu  Chełm ża o dobrych 
nastro jach panujących  w śród w ysiedlanych. WAP Bydgoszcz, UWZ Danzig, t. 14, 
Bericht über die E vakuierungsaktion im K reise Kulm .

Z ostrą  k ry ty k ą  w ładz nadrzędnych spotkała się postaw a por. policji w  U nisła- 
wiu Brascha, odnoszącego się do w ysiedlanych Polaków  z serdecznością i tro sk li­
wością (ibidem).

21 Por. rozp. insp. Sipo i SD G dańsk z 9.XII.1940 dot. specjalnego w ysiedlania 
Polaków „asocjalnych” z prow incji Gdańsk-Pom orze. WAP Bydgoszcz, UWZ D an­
zig, t. 35. 31.1.1941 SS-S turm bann führer  d r Röder przedstaw ił na naradzie u insp. 
Sipo i SD w G dańsku propozycję, by „asocjalne” elem enty, u ję te  spośród polskiej 
inteligencji czy członków polskich organizacji pow stańczych kierow ać nie do GG, lecz 
do obozów koncentracyjnych. P oparł tę propozycję SS-S turm bann führer  Wolff. WAP 
Bydgoszcz, UWZ Danzig, t. 9. Praw dopodobnie propozycja została przyjęta.

22 AGKBZH, t. 247z/III, pismo H ildebrandta z 19.XI.1940, odpowiedź H im m lera 
z 28.XI.1940.

23 WAP Bydgoszcz, UWZ Danzig, t. 37. Od m aja  1942 r. tem po w ysiedleń-rugów  
zaczęło w yraźnie spadać.

24 Podczas w ysiedleń w iosną 1941 w  pow iatach Rypin i Lipno opuściło gospo­
darstw a wcześniej, n ie pozw alając się u jąć i skierow ać do obozów około 300 osób. 
Na ucieczki skarżył się  wówczas sta ro s ta  w  Tczewie. W związku z ucieczkam i pole­
cono w  1942 r., aby nie zw alniać z obozów tych rodzin, z k tórych ktoś zbiegł. WAP 
Bydgoszcz, UWZ Danzig, t. 42 i 50.
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K w idzyn ia  i M alborga25, częściowo p rzekw aterow ać do in n y ch  pow iatów , 
do tak ich  gospodarstw , k tó re  po w znow ieniu  w ysied leń  m ia ły  być obsa­
dzone przez przesiedleńców  i tam  za trudn iać. M ężczyźni w w ieku  17— 45 
la t pozostaw aliby  pod policy jnym  nadzorem  w obozie w  T oruniu , tw o ­
rząc b rygadę budow laną (Bautruppe).  Jednakże w p rak ty ce  wobec nega­
tyw nego  sto sunku  do tego rodzaju  p rzek w ate ro w ań  in sp ek to ra  Sipo i SD, 
w ładze przesiedleńcze pozostaw iały  coraz w ięcej Polaków  w obozach 
zbiorczych C entra li P rzesied leńczej (UWZ) u tw orzonych  w T oruniu , Po- 
tu licach , S m ukale i Jab ło n o w ie26. W pam ięci Polaków  zapisał się szcze­
gólnie obóz potulicki, w  k tó ry m  na sk u tek  m. in. głodu, zim na i stłocze­
n ia  zm arło  2 tys. osób27.

R ozm iary  rugów  połączonych z p rzekw aterow aniem , a częściej osa­
dzaniem  w  obozach zbliżone b y ły  w  re jen c jach  bydgoskiej i kw idzyń­
sk iej, podczas gdy w  re jencji gdańskiej by ły  stosunkow o nikłe. O ile 
w  fazie w ysied leń  przew ażali m ieszkańcy  m iast, to  w fazie rugów  zdecy­
dow ana była p rzew aga m ieszkańców  w si (około 94%).

Łącznie do końca 1942 r. w ysied lono  i w yrugow ano  ponad 111 tys. 
Polaków . G dynia, najm łodsze z m iast polskich poniosła pod tym  w zglę­
dem  najw iększe ofiary. Poza ty m  najw ięcej w yw ożono ze w si polskich 
roln ików . Ludność za trudn iona na fo lw arkach  nie by ła  w  zasadzie w y ­
wożona. Czołową rolę w  organizow aniu  w ysied leń  odgryw ali S S -G ru p -  
p e n fü hrer  H ildeb rand t, S S -G ru p p en fü h re r  A brom eit, S S -O b ers tu rm -  
b ann führer  d r T röger oraz d r  D u ck art i in sp ek to r Sipo i SD W illich.

*

K w estia  —  kogo germ anizow ać na Pom orzu —  n ab ra ła  ostrości 
w  1940 r. W m aju  H im m ler jako  R K FD V  zw rócił się do w yższych  d-ców  
SS i policji na ziem iach w cielonych  z p ism em  w sp raw ie  „urodzonych  P o­
m o rzan ”, w  k tó ry m  kategorycznie w ypow iedział się przeciw ko naw ro-1 
tow i do n ega tyw nych  dośw iadczeń h isto rycznych  w  zakresie  po lityk i ger- 
m an izacy jne j w obec Polaków . Z niem czenie p row incji w schodnich —  p i­
sał H im m ler — może nastąp ić ty lko  na drodze rasow ej selekcji. Po 
w yborze e lem en tu  rasow o pożądanego część zostanie p rzeniesiona do 
Rzeszy, a reszta  ludności pozostanie jako  siła robocza dla odbudow y. 
H im m ler przew idyw ał, że w ciągu 5— 10 la t zostanie ona w ysied lona do 
G en era ln e j G ubern i bez re sz ty 28.

Pośrednio  odpow iedzią F o rs te ra  na poglądy H im m lera  je s t m em oria ł 
jego jako k ierow nika okręgu N SD A P w G dańsku, sk ierow any  do pełno­
m ocnika RK FD V  na Pom orzu H ild eb ran d ta  w lip c u 29. F o rs te r, zapow ia­
da jący  tuż po zajęciu  Pom orza zniem czenie go w  5 lat, d a je  te raz  w yraz

25 Por. Besprechung der bäuerlichen Abteilung des A nsiedlungsstabes am 
20.V.1941. WAP Bydgoszcz, UWZ Danzig, t. 7.

26 Obóz ten pow stał w związku z rozkazem  H im m lera z 9.X II.1940, by RuSHA 
dokonyw ała selekcji Polaków. Uznanych za nadających się do zniemczenia k iero ­
wano w łaśnie do obozu w  Jabłonowie. WAP Bydgoszcz, UWZ Danzig, t. 67.

27 AGKBZH, t. 247z/IV, s. 938.
28 AGKBZH, t. 247z/III, s. 714. H im m ler, nie w ym ieniając nazwiska, polem izuje

z Forsterem . W ynika to  z pisma, k tóre w  tym  samym czasie skierow ał do M. Bor­
m anna, kierującego sztabem z-cy F ü h re ra  i k tóre było ostrą k ry ty k ą  p lanu Forstera 
naw rotu  do tradycyjnych metod germ anizacji. IZ, Dok. 1-776.

29 Ibidem, s. 718—728 oraz IZ, Dok. 1-411.
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obawie, że nie o trzy m a dosta tecznej liczby p rzesied leńców  i N iem ców  
z Rzeszy dla g erm an izac ji tego obszaru, bądź nie o trzy m a  ich  w cale. 
W te j sy tu ac ji F o rs te r  zastrzegał się, iż będzie zm uszony z tu te jszego  
osiadłego społeczeństw a, liczącego około 200 tys. rodzin, uzyskać w  ciągu 
8— 9 la t m a te r ia ł do zniem czenia. E tap  p ierw szy  o b ją łb y  w yszukan ie 
przez N SD A P i „pozyskan ie” d la niem ieckości 30 tys. rodzin  w  okręgu, 
a w  poszczególnych pow iatach  po 2 tys. P rz y  te j se lekc ji uw zględnić 
należy  — zdaniem  G au le ite ra  Pom orza — n as tęp u jące  k ry te r ia : zacho­
w anie się w dw udziesto leciu  m iędzyw ojennym , w arto ść  rasow ą, n iem iec­
kich przodków , k w a lifik ac je  zaw odow e, s top ień  pow iązan ia z K ościołem  
oraz stosunek  do okolicznych N iem ców . W w y p ad k u  p o zy ty w n ej oceny 
ogólnej nastąp ić  m iało  uroczyste  zniem czenie, cała rodzina m ia ła  być 
w ciągn ię ta  do n iem ieckich  organizacji (DAF, F rau en w erk , NSV, H J, 
BDM). Z adaniem  ty ch  o rganizacji by łoby  k o n tro low an ie  i w ychow yw anie  
osób w y b ran y ch  na N iem ców . W obec re sz ty  ludności po lskiej F o rs te r  
dek larow ał p o trak to w an ie  bezw zględne, całkow ite  je j u su n ięc ie30.

G au le ite r Pom orza nie zam ierzał ograniczyć się do germ anizac ji 
osiadłej od daw na ludności. Jego  zdaniem , rów nież w śró d  ludności n ap ły ­
w ow ej (K ongresow iaków ) m ożna by  znaleźć rodziny  podatne do asym i­
lacji. P rzeciw ny  b y ł zw racan iu  m ien ia za ję tego  Polakom , k tó rzy  —  
w  w ypadku  p rzy jęc ia  jego p lan u  germ anizac ji —  zosta liby  uznan i za 
Niem ców . U tra ta  m a ją tk u  m iała  być k a rą  za przynależność  do polskości31. 
S konfiskow ane g ru n ty  m ia ły  być w y k o rzy stan e  d la  stw orzen ia  35— 40 000 
gospodarstw  30 h ek taro w y ch . Na w si osiedlonoby 250 tys. N iem ców , 
usuw ając  jednak  z n ie j znacznie w yższą liczbę Polaków .

M em oriał kończył się sp raw am i podziału  kom petencji. F o rs te r  do­
m agał się, by  cen tra ln e  u rzędy  Rzeszy nie u tru d n ia ły  p racy  n am ies tn i­
kom, odpow iedzialnym  za zniem czenie okręgów  w ciągu 10 lat. W szelkie 
poczynania w ładz w in n y  być z n im i uzgadniane.

M yśli p rzew odnie fo rste row sk iego  m em oria łu  znalazły  się w w ydanej 
w  1940 r. w  B erlin ie  b roszurze pt. Der neue Reichsgau Danzig  — W est-  
preussen,  p ióra W olfganga D iew erge, okręgow ego k iero w n ik a  p ro p ag an ­
dy w  G dańsku. Nic dziw nego. W stęp do b ro szu ry  n ap isa ł sam  F orster, 
k tó ry  k ierow ników  pow iatow ych N SD A P zobow iązyw ał do p rzestrzeg a­
nia w yłącznie  jego d y rek ty w .

W następ n y m  roku  serii w y d aw n ic tw  pub lik o w an y ch  na zlecenie 
R K FD V  ukazała  się b roszu ra  G eorga B lohm a pt. S ied lung  und  L a n d ­
w irtscha ft  im  Reichsgau Danzig  — W estpreussen ,  da jąca  w y raz  odm ien­
nym  założeniom  g erm an izacy jn y m  H im m lera.

D ialog dw óch nazistow sk ich  sa trapów  nie zakończył się — rzecz 
jasna —  na te j w y m ian ie  zdań. P ośrednio  odpow iedzią H im m lera  jako 
RK FD V  b y ł okólnik o selekcji ludności po lskiej z w rześn ia  1940 r .32 Do

30 „Dieser übrig gebliebene Dreck m uss dann ins G eneralgouvernem ent abge­
schoben w erden”.

31 W tym  względzie panow ała między H im m lerem  a Forsterem  zgodność. W lu ­
tym  1943 r. ,,Europa K abel” — propagandowy periodyk gospodarczy doniósł, że 
w okręgu G dańsk — P rusy  Zachodnie pod zarządem  przym usowym  znajdu je się 
100 tys. posiadłości rolnych o obszarze 1,75 min ha, w tym  i 1 m ln ha już od 1939 r.

32 W piśm ie skierow anym  do SS-Gruppenführera  H ildebrandta, a załączonym do 
okólnika H im m lera podkreśla się, że opracow anie go nastąpiło  w porozum ieniu 
z urzędem zastępcy Führera i RM dl w celu ostatecznego w yjaśnienia stosunków 
narodowościowych.
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g ru p  narodow o chw iejnych zaliczał on 120 tys. K aszubów  i 100 tys. P o­
laków , k tó rzy  na skutek  zaw ieran ia  m ałżeństw  m ieszanych  i k u ltu ra ln e ­
go oddziaływ ania e lem entu  n iem ieckiego sk łaniać się m ieli na Pom orzu 
k u  niem ieckości. Poza tym  drogą segregacji w yłonić m iano  g ru p y  „w ar­
tościow ych obcoplem ieńców ” oraz n iem ieckich „ ren eg a tó w ”.

F o rs te r pod koniec 1940 r. zaprosił na Pom orze badacza rasy  prof.
H. F. G ü n th era , k tó ry  w w yn iku  tej w izy ty  opracow ał — w  duchu  poglą­
dów  F o rste ra  — m em oriał o składzie rasow ym  ludności pom orskiej. Na 
opinię tego ek sp erta  pow oływ ał się później F o rs te r w  rozm ow ach z H it­
le rem  na tem a t polityk i narodow ościow ej na Pom orzu.

Tego planow ania germ anizacji Pom orza nie p rzerw a ła  d ek la rac ja  lu d ­
ności pom orskiej. Podczas drugiego spisu  ludności 1345 tys. osób podało 
przynależność polską, a 265 tys. niem iecką. Liczba N iem ców  nieco w zro­
sła, lecz nie w  grupie N iem ców m iejscow ych, a w śród  przesiedleńców  
w w y n ik u  osiedlania. Taka postaw a i to po klęsce F ran c ji, jakko lw iek  
w ysoce sym ptom atyczna, pozostała bez znaczenia d la F o rs te ra  i jego 
ad m in is trac ji. F o rs te r szukał w  spisie czegoś innego. Polecił opracow ać 
m a te r ia ł spisow y pod kątem  dw u g rup  narodow ościow ych — Niem ców 
i Polaków . Tych ostatn ich  podzielił na 3 grupy: Polaków  m iejscow ych 
spokrew nionych  z N iem cam i (e inheimische Polen m i t  deu tschen  V e r ­
w andten),  pozostałych m iejscow ych Polaków  (sonstige einheimische P o­
len) oraz Polaków  napływ ow ych (zugewanderte  Polen).  Spis um ożliw ił 
w yłow ienie Polaków  z K ongresów ki oraz rozbicie m iejscow ej ludności. 
Zbiorcze zestaw ienia w ykazały  86 tys. Polaków  napływ ow ych, 474 tys. 
m iejscow ych spokrew nionych z N iem cam i i 783 tys. pozostałych m iejsco­
w ych  Polaków .

P ierw szy  szczegółowy program  zniem czenia Polaków  został p rzed ­
staw iony  przez F o rste ra  i jego re fe re n ta  do sp raw  narodow ościow ych 
Löbsacka w m em oriale z 14 g ru d n ia  1940. B roszat określa  ten  p rogram  
jako  niezw ykle p rag m aty sty czn y  33. Dodać m ożna dalszą cechę —  ekspe­
ry m en ta ln y . W pierw szym  rzucie akcja  n iem czenia objąć m iała  ro b o tn i­
ków fabrycznych  i rolnych, rzem ieśln ików  oraz d robnych  ro ln ików . W śród 
k ry te rió w  szczególnie w ysoką rangę p rzyp isyw ano  kw alifikacjom  zawo­
dow ym  oraz sch ludnem u w yglądow i m ieszkań. D ecydującego głosu 
udzielił F o rs te r k ierow nikom  pow iatow ych NSDAP, k tó rzy  m ieli o trzy ­
m ać z góry  ustalone k o n ty n g en ty  do zniem czenia i dokonyw ać „selekcji 
z g ru b sza” (Vorerfassung).  K o n ty n g en ty  usta lił już w  styczn iu  Löbsack, 
p rzy  czym w ah ały  się one od 1500 osób dla W ąbrzeźna i Sępolna, do 
12 tys. dla C ho jn ic34 i 15 tys. dla N e u sta d t35. Ł ącznie podaw ał liczbę 
102 tys. Polaków . To m iał być ów pierw szy  rzut.

O m ówione założenia p rogram u fo rsterow skiego  leg ły  u podstaw  p rze­
pisów  w ykonaw czych n am iestn ika  Pom orza do rozporządzenia o N ie­
m ieckiej Liście N arodow ej (NLN). F o rs te r  konsekw en tn ie  zapew niał re a ­
lizację akcji germ anizacy jne j poprzez a p a ra t NSDAP. B adań rasow ych 
gotów  by ł dokonyw ać jedynie w w ą tp liw y ch  w ypadkach , jednak  nie

33 Broszat, op. cit., s. 127. Löbsack kierow ał spraw am i narodowościowymi 
w NSDAP okręgu i w urzędzie nam iestnika.

34 W Chojnicach spis w  grudniu 1940 r. w ykazał w porów naniu z 1939 r. gw ał­
towny spadek osób deklarujących niem iecką przynależność narodow ą.

35 AGKBZH, m ateriały  do spraw y Forstera, t. 5O7z, s. 84. V ergleichsstatistik  für 
die Berechnung der E indeutschungsquoten, styczeń 1941.
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przez G łów ny U rząd  R asy i O sadnictw a (RuSHA), a przez u rząd  do sp raw  
po lityk i rasow ej N S D A P 36. Ten k ie ru n ek  p rzygo tow ań  do rea lizac ji de­
k re tu  o NLN prow adził do pogłębienia sporu  m iędzy H im m lerem  a F o r­
sterem . P la tfo rm a sporu  rozszerzyła się z kw estii — kogo germ anizow ać 
spośród Polaków  (K aszubi czy tzw. m iędzyw arstw a) i ilu, na kw estię  
m etod  germ anizac ji (k ry te riu m  rasow e czy w zgląd na przydatność), do­
tyczy  rów nież m iejsca g erm an izac ji (na P om orzu  czy w  Rzeszy).

W p rak ty czn ej działalności szczególnego znaczenia  n ab ra ła  jesienią 
1940 r. spraw a w y sied leń  osób posiadających  k w a lifik ac je  do g ru p y  III 
NLN. 1 listopada 1940 w  placów ce pełnom ocnika do sp raw  um ocnienia 
niem ieckości odbyła się n a rad a  z udziałem  S S -O b e rs tu rm b a n n fü h r  era 
d r  E hlicha i S S -S tu r m b a n n fü h r era E ichm anna z RSH A, S S -S tu r m b a n n -  
führera  C arstensa  ze sz tabu  osiedleńczego w  P oznaniu , SS-B rigade führe-  
ra G lobocnika, p rzy jm ującego  tra n sp o r ty  w y sied lan y ch  z Pom orza na 
L ubelszczyznę, p rzedstaw icie li sz tabu  osiedleńczego na Pom orzu  S S -S ta f -  
fe l führera  H enschla i d r  D uckarta , k ierow nika UW Z D anzig S S -H a u p t-  
s tu rm fü h rera  A brom eita  oraz k ilk u  innych  osób37. N ajw ażn ie jszym  za­
gadnien iem  dyskusji by ła  sp raw a osadzenia na P om orzu  przesiedleńców  
z B esarabii. Z daniem  H enschla i D u ck arta  n ieodzow ne było  usunięcie 
do obozów, a s tam tąd  do Rzeszy lub do G en era ln e j G u b ern i 20 tys. pol­
skich gospodarzy, zaliczanych do tzw. m iędzyw arstw y . Z ebran i w yrazili 
w stępną  zgodę na to, by  ostateczną decyzję pod ją ł H im m ler. D uckart, 
a rg u m en tu jąc  za w ysied lan iem  tych  Polaków , pow oływ ał się na opinię 
sam ego F orstera , k tó ry  31 październ ika na narad zie  pośw ięconej te j sa­
m ej kw estii w y raz ił się, iż m iędzyw arstw a zostan ie  z Pom orza usunięta , 
poniew aż bardzie j zależy m u na dobrej k rw i p rzesied leńców  besarab- 
skich. 15 m aja  1941 G a u le ite r Pom orza w yraził zgodę na w ysied lan ie 
osób będących  w  posiadan iu  zaśw iadczeń o n iep rzynależnośc i do naro ­
dowości polskiej, zastrzega jąc  ty lk o  p rzep row adzan ie  go w  łagodniejszej 
fo rm ie aniżeli pozostałych  Polaków .

W porozum ieniu  z R M dl F o rs te r  doprow adził do zm ian  w  organizacji 
w ysied leń . K ierow nictw o  akc ją  w ysied leńczą zlecono sp ec ja ln em u  re fe ­
ra tow i SD (Sonderre fera t SD  L e itabschn itt  Danzig)  z tym , że k ierow nik  
tego re fe ra tu  p rzekazyw ał lis ty  osób przeznaczonych do p rzesied len ia 
k ierow nikom  N SD A P w pow iatach . A dm in istrac ję  n a to m ias t zobow iązano 
do n iew y staw ian ia  zaśw iadczeń o pochodzeniu n iem ieck im  osobom, k tó ­
rych  nazw iska zna lazły  się na lis ta c h 38.

W ysiedlano P olaków  z daw na osiadłych na Pom orzu , i to  bez w zglę­
du na pokrew ieństw o  z N iem cam i w Rzeszy, o ile uznan i by li za w rogo 
nastaw ionych  w obec N iem ców  oraz p rzyznających  się do polskości — 
chociażby nie zdradzali w rogości, z w y ją tk iem  rodzin, m ających  k rew ­
nych  I stopnia w  W ehrm achcie. Ich los m iał zostać ro zstrzy g n ię ty  do­
p iero  po zw oln ien iu  tych  k rew n y ch  z w ojska.

36 AGKBZH, m ateria ły  do spraw y Forstera, t. 51z.
37 WAP Bydgoszcz, UWZ Danzig, t. 7.
38 Starostow ie mogli w ystaw iać takow e zaśw iadczenia na podstaw ie okólnika 

RM dl z 14.X I.1940 o Bescheinigung über die N ichtzugehörigkeit zum polnischen 
Volke Doc. Occup., t. V, s. 118. W kw ietniu 1941 w ystaw ianie tych zaświadczeń 
osobom wyznaczonym do w ysiedlenia przez starostę w  Brodnicy zakwestionowane 
zostało przez SD.
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Polacy  kw alifikow ani przez N SD A P w  ram ach Vorerfassung  do g rup  
III i IV NLN, w ysiedlani by li początkow o tak  jak  inn i, a od w rześn ia  
1941 o ty le  odm iennie, że w  4 godziny po usunięciu  in n y ch  Polaków . Za 
zaję te  im  nieruchom ości i g ru n ta  m ieli ew entualn ie  później o trzym ać 
odszkodow anie39. W ysiedlenia te trw a ły  — w szerszym  zakresie  — do 
lu tego  1942 r .40 Później w ystępow ały  sporadycznie. P o laków  p rzew idzia­
nych do zniem czenia k ierow ano do specjalnego obozu w Jabłonow ie, 
gdzie a p a ra t RuSH A dokonyw ał w śród  nich  selekcji, w e ry fik u jąc  u s ta ­
len ia  adm in is trac ji ogólnej czy N S D A P 41. S tam tąd  m ieli być k ierow ani 
w głąb Rzeszy dla szybkiej asym ilacji.

*
P ierw sze w yn ik i tzw. selekcji z g rubsza pochodzą z w iosny  1941 r. 

z części re jen c ji b ydgosk iej42. W pow iecie Chełm no (Kulm ), gdzie akcja  
ta  p rzy b ra ła  najszersze rozm iary , do w iosny  objęto n ią  6 tys. P o lak ó w 43, 
W iosną 1942 p rezyden t re jen c ji bydgoskiej jako k ierow nik  N SD A P w y ­
dał polecenie, by k ierow nicy najn iższych  kom órek N SD A P (B lockleiterzy) 
dokonyw ali w yboru  Polaków  p odatnych  do zniem czenia, o ile ci zga­
dzali się na to. Selekcję z g rubsza p lanow ał zakończyć do lipca 1941 r. 
Do tego te rm in u  m iały  rozpocząć pracę b iu ra  NLN.

T erm in  1 lipca, k iedy to  m iała  rozpocząć się na P om orzu  m asow a ger­
m anizacja, s ta ł się n ieak tu a ln y  w obec w y b u ch u  działań  w o jennych  p rze­
ciwko Zw iązkow i R adzieckiem u. Późnym  latem , k iedy  N iem cy oczeki­
w ali b liskiego zw ycięstw a, F o rs te r znów w ystąp ił z in sp irac ją  p rzysp ie­
szenia przygotow ań do germ anizac ji P olaków  na Pom orzu. Pod koniec 
w rześn ia  k ierow nicy  N SD A P w  pow iatach  odbyli posiedzenia, na k tó ry ch  
nalegali na  w zm ożenie akcji poszukiw ań ,,krw i n iem ieck ie j” w śród  lu d ­
ności P o m o rza44. A taki ich k iero w ały  się przeciw ko N iem com  patrzącym  
zby t w ąsko, nie doceniającym  tego zadania. K ierow nicy  N SD A P grozili, 
że postaw ią przed  sądem  p a r ty jn y m  NSD A P każdego, k to  nie podpo­
rząd k u je  się zarządzeniom  w spraw ie postępow ania N L N 45.

39 AGKBZH, t. 247z/III, s. 703.
40 25.11.1942 insp. Sipo i SD w  piśm ie skierow anym  do UWZ G dańsk zalecał 

w strzym anie wysiedleń osób zaliczanych do grupy III NLN. Zalecał natom iast, by 
w w ypadkach posiadania przez nich dobrych mieszkań, o ile nie było w rodzinie 
poborowych, starać się o dobrowolne odstąpienie ich. WAP Bydgoszcz, UWZ Danzig, 
t. 46.

41 Por. WAP Bydgoszcz, UWZ Danzig, t. 65. A ktenverm erk o poleceniu RFSS 
z 28.XI.1940, t. 44, pism o UWZ Danzig z 3.I I .1941, t. 66; pismo insp. Sipo i SD do 
UWZ G dańsk z 4.II .1942, tamże, t. 65. HSSPF G dańsk do tam tejszego insp. Sipo i SD 
z 6.VIII.1941. AGKBZH, t. 247z/III, s. 491. H SSPF do Himmlema 19.XI.1940.

42 AGKBZH, t. 495, s. 40—43, N iederschrift über die am 14 M ai 1941 durchge­
führte  D ienstbesprechung der L andräte und O berbürgerm eister des Regierungsbe­
zirks Bromberg. Inform acji o polityce narodowościowej udzielił prezydent rejencji — 
dr Schimmel.

43 Do pow iatu tego przybył w  kw ietn iu  sam Forster w raz z przedstaw icielam i 
RM dl w celu omówienia wyników spisu ludności, w szczególności danych o tych 
Polakach, którzy posiadali krew nych w Rzeszy. AGKBZH, t. 5O7z, pismo NSDAP — 
urzędu okręgowego do sp raw  polityki kom unalnej do starosty i kierow nika pow ia­
towego NSDAP w  Chełmnie (Kulm) z 5.IV.1941.

44 Znany jest tylko przebieg jednego posiedzenia w  Toruniu 24.IX.1941 , IZ, Dok. 
I — 107, s. 6, niemniej znajomość system u działania władz okupacyjnych i NSDAP 
pozwala przyjąć, że takie m obilizujące zebrania aktyw u odbyły się co najm niej w re ­
jencji.

45 W Toruniu próbowali oponować tam tejszem u kierow nikow i NSDAP n a  po­

http://rcin.org.pl



16 Czeslaw Madajczyk

N iem niej w re jen c ji bydgoskiej do połow y lis topada 1941 r. pom im o 
nacisków  w pisano  na N LN  24 tys. osób, w  ty m  do g ru p y  I i II 18 tys., 
a do g ru p y  III 6 tys. osób46, pow iększając liczebność ludności niem ieckiej 
i rzekom o n iem ieck iej do 110 tys. Z m iany  nazw isk  dokonało zaledw ie 
330 osób.

Na tem a t działalności p laców ek NLN  w ypow iedział się F o rs te r 
30 p aźd z ie rn ik a47. P oddał o stre j k ry ty ce  stanow isko  n iek tó ry ch  człon­
ków kom isji N LN  —  nie tru d n o  się dom yślić, iż chodziło m u  przede 
w szystk im  o p rzedstaw ic ie li SD —  przeciw nych  p rzy jm o w an iu  do g rupy  
III NLN tych  osób, k tó re  n ie p o tra fią  w ykazać pochodzenia n iem ieck ie­
go dokum en tam i i podnoszących w  pow ołaniu  się na okólnik RM dl za­
rzu t, iż n ad m iern e  p rzy jęcie  obcej k rw i m oże okazać się niebezpieczne 
dla ra sy  n iem ieckiej. T em u poglądow i p rzec iw staw ia ł F o rs te r  koniecz­
ność n iezagub ien ia an i k rop li k rw i n iem ieckiej, odw ołując się przy  tym  
do przeszłości h is to ry czn e j i a rg u m en tu jąc  p rzep isam i okólnika o NLN. 
O kólnik ten  dopuszczał p rzy jęcie  na NLN osób, n ie m ogących w ykazać 
się n iem ieckim  pochodzeniem , o ile nie m a zastrzeżeń  pod w zględem  ra ­
sowym . Z aw ierał także szacunek, iż na P om orzu  około 100 tys. osób 
polskiego pochodzenia sk łan ia  się ku  niem ieckości. F o rs te r  bagate lizow ał 
polskie b rzm ien ie nazw isk , n a to m iast sugerow ał, by  brać pod uw agę to 
przede w szystk im , czy badane osoby m a ją  w  N iem czech k rew nych . 
W kom isjach  prow adzących  postępow anie NLN  głos d ecydu jący  oddaw ał 
przedstaw icielom  ad m in is trac ji ogólnej (p rezyden tom  re jenc ji, s ta ­
rostw om  itd.), k tó rzy  jako  przew odniczący m ieli rozstrzygać o p rzy jęciu  
na NLN. Podnosił też ro lę  m iejscow ych V olksdeutschów  jako n a jb ard zie j 
k o m p eten tn y ch  d la  oceny przeszłości Polaków , oraz p rzedstaw icie li 
N SD AP, m ających  w b rak u  dowodów niem ieckiego  pochodzenia oce­
niać —  aż do u reg u lo w an ia  te j sp raw y  — zdatność rasow ą na podstaw ie 
w yglądu  zew nętrznego. F o rs te r  zapow iedział rów nocześnie, iż w  rezu l­
tacie porozum ienia z R FSS  jako  R K FD V  n astąp i spec ja lne  u regu low anie 
sp raw y  badan ia  zdatności rasow ej.

Te w y tyczne  F o rs te ra  co do postępow ania g erm an izacy jnego  odczytali 
przew odniczący  kom isji NLN je j członkom  z zaleceniem  przestrzegan ia . 
Rów nież 30 p aździern ika  g au le ite r Pom orza zarządził, by  nazw iska osób 
przew idzianych  do zniem czenia, a w ah a jący ch  się przed  postaw ieniem  
w niosku  bądź odm aw iających  p rzy jęcia  na NLN przekazyw ane b y ły  
placów kom  S D 48. P oczynan ia  F o rste ra  n ie m ogły  nie zw rócić uw agi 
H im m lera, k tó ry  26 lis topada jako  R K FD V  ustosunkow ał się w  piśm ie, 
u trzy m an y m  w tonie w ysoce pouczającym  do poczynań F o rs te ra  na P o­
m orzu. P ism o to b y ło  bądź to  reak c ją  na om ów ione w ytyczne, bądź na 
nieżnane nam , a p rzedstaw ione H im m lerow i przez F o rs te ra  — na co 
w skazyw ałaby  zapow iedź porozum ienia — jego p ro jek ty  na przyszłość. 
L ist H im m lera  do F o rs te ra  posiada k ap ita ln e  znaczenie d la u s ta len ia  in ­

w iat dw aj Niemcy: radca szkolny i przedstaw iciel SD, którzy powoływali się na 
konieczność respektow ania rozp. RM dl o NLN.

46 IZ, Dok. I — 107, M inderheitspolitische Lagebericht dla RM dl z rejencji 
bydgoskiej z 5.1.1942.

47 AGKBZH, t. 493z, k. 39. Der R ech tssta tthalter in D anzig-W estpreussen Zen­
tra lste lle  der deutschen Volksliste an Regierungspräsidenten, Landräte, O berbürger­
m eister.

48 IZ, Dok. I — 107, F orster do placówek NLN, 12.11.1942.
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ten c ji w ładz SS wobec Polaków  m asow o w ciąganych na NLN. H im m ler 
d aje  w n im  do zrozum ienia, że H itle r nie życzy sobie n iezd row ej k o n k u ­
ren c ji w  n iem czeniu  okręgów  w łączonych do Rzeszy, lecz ludności czystej 
rasow o. Zbiorow e kw alifikow anie do g ru p y  III NLN trak to w ać  m ożna 
jed y n ie  jak o  rozw iązanie tym czasow e i nie zgodzi się uznać go jako  osta­
teczne, gdyż to  m usiałoby być poprzedzone badaniem  ra so w y m 49. H im m ler 
okazał się n ieu stęp liw y  w  sp raw ie  badań  rasow ych, jako  nieodzow nego 
w a ru n k u  zniem czenia, dodając: ,,Mogę pańskie postępow anie p rzy sp ie ­
szone, sprzeczne całkow icie z in ten c jam i F ü h rera , ty lk o  w tym  w y p ad k u  
za tw ierdzić , jeżeli jest to... posunięcie tym czasow e i jeżeli będzie pew ne, 
że p rzy n a leżn i do g ru p y  III i IV zostaną zbadani (pod w zględem  raso­
w ym  —  C.M .)” 50.

Ta decyzja  H im m lera by ła stanow cza. W k w ie tn iu  1943 r. F o rs te r  po 
odejściu  z jego okręgu w yższego dow ódcy SS i policji (H SSPF) H ilde- 
b ran d ta , k tó ry  pełnił tam  rów nież fu n k c je  pełnom ocnika RK FD V , w y s tą ­
pił do szefa kancelarii p a r ty jn e j B orm anna z propozycją, by  w obec n ie­
znajom ości przez nowego H S S PF  K atzm anna m iejscow ych stosunków  
now ym  pełnom ocnikiem  został on sam. B orm ann p rzekazał treść  te j p ro ­
pozycji H im m lerow i, k tó ry  —  nie bez Schaden freude  — ją  odrzucił, uza­
sadn iając  tym , iż m ogłoby to  spraw ić w rażenie, że u sankc jonow ał po­
sunięcia  F o rs te ra  sam odzielnie bądź pod jęte  w b rew  jego w y ty czn y m  51. 
W ten  sposób H im m ler, odm aw iając zam ianow ania F o rs te ra  sw ym  pełno­
m ocnik iem  zarezerw ow ał sobie w ów czas m ożliwość zrew idow ania 
w przyszłości jego poczynań w zakresie  po lityk i narodow ościow ej, jak ­
kolw iek  fa k ty  dokonane w  postaci rezu lta tó w  tych  poczynań s tw arza ły  
czy stw o rzy ły b y  w  tym  w zględzie n iem ałe trudności. O stanow isku  
H im m lera  jako  RK FD V  m oże rów nież św iadczyć a r ty k u ł w  „N eues 
B a u e rn tu m ”, piśm ie b liskim  ludziom  te j in s ty tu c ji, opub likow any  już po 
m asow ym  w pisie Polaków  na NLN. Szacow ał on tzw. m ięd zy w arstw ę 
czyli ludność chw ie jną  narodow o na Pom orzu na 900 tys.; z te j liczby 
500 tys. osób m iało  pozostać i u lec germ anizacji, reszta  zosta łaby  u su n ię ta  
w raz z 300 tys. Polaków  pochodzących z K ongresów ki52.

W okresie w o jny  — do lu tego  1942 r. okupan t nie zdołał s iln ie j pod­
kopać zw artości i spoistości społeczeństw a polskiego na Pom orzu.

Na p odstaw ie  spisów okupacy jnych  z la t 1939/40 S t. W aszak ocenia, 
że na Pom orzu  g rupa ludności narodow o chw iejna i k o n iu n k tu ra ln a  li­
czyła 25 tys. osób53. N arzędziem  rozbicia zw artości społeczeństw a polsk ie­

49 „Er (Him m ler — C.M.) könne es verstehen, wenn F orster w ährend  des Krieges 
durch die Pauschaufnähm e in G ruppe III eine vorläufige K lärung erzielen wolle, 
es sei aber falsch, dies als D auerzustand zu betrachten . D er entgültigen E in­
deutschung m üsse rassische P rüfung  vorausgehen” (Broszat, op. cit., s. 130, akta 
Reichskanzlei 43.11(1332).

50 „Ich kann Ihren den Intentionen des F ührers absolut w iedersprechenden 
S chnellverfahren n u r zustimm en, wenn es eine... vor läufige M assnahm e ist 
und wenn feststeh t, dass die ganzen Angehörigen der G ruppe II und IV überp rü ft 
w erden” (j.w.).

51 N ational Archives W ashington m ikrofilm  T — 175, roll No 23, kl. 2528202—223, 
listy F orstera  do Borm anna z 24.IV.1943 i 31.V.1943, pismo B orm anna do F orstera 
z 4.VI. 1943 i H im m lera do Borm anna z 2.V II.1943.

52 Neues B auerntum  IX .1942. Liczba 300 tys. Polaków z K ongresów ki jest n ie­
ścisła. Spis z 1940 r. w ykazał niespełna 100 tys. ludności napływow ej.

53 W aszak, op. cit., s. 340. Liczba ta  w ydaje się nieco zaniżona.

2 — N a jn o w s z e  d z ie je  P o ls k i  t. IX
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go, a n astęp n ie  w y tęp ien ia  polskości stać się m iała NLN. Ja k  w iadom o, 
rozporządzenie o n ie j ukazało  się w  m arcu  1941 r. W okresie  od ogło­
szenia go do odezw y F o rs te ra  z lu tego  1942 r. w p isa ły  się na lis tę  przede 
w szystk im  osoby ży jące w  m ałżeństw ach  m ieszanych  lub pochodzące 
z ty ch  m ałżeństw , osoby polskiego pochodzenia w y ró żn ia jące  się życzli­
w ym  stosunk iem  do niem ieckości (obyczajowość niem iecka, donosiciel- 
stw o itd.) oraz n iek tó rzy  ludzie słabego ch a rak te ru , m ając  n a  w zględzie 
korzyści m a te r ia ln e  za jm u jący  lepsze stanow iska. W ybierano  rodziny  
lęk liw e i uległe. F o rm u larz  NLN zaw iera ł k lauzu lę , k tó ra  w y m ag ała  w y ­
raźnego sam ookreślen ia  narodow ego: „Ich bekenne m ich n ich t zum  pol­
n ischen  V o lkstum ” oraz poparcia 2 poręczycieli —  Niem ców . A g itacja  
prow adzona przez koła p a r ty jn e  i przez n iek tó re  w iększe p rzed się ­
b io rstw a w śród  podległego im  personelu  nie d aw ała  pow ażnych re z u lta ­
tów. Podziem ne koła polskie szacow ały, że w B ydgoszczy zapisało  się na 
N LN  2— 4%  ludności polskiej 54. T rak tow ano  ich z pogardą jako  zdrajców  
sp raw y  narodow ej.

Jednocześnie sam  F o rs te r  rozpoczął „poszuk iw an ie” N iem ców . Ze 
sztabem  doradców  jeździł po w iększych m iejscow ościach P om orza, ba­
dając  kan d y d a tó w  p rzed staw ian y ch  m u  przez k ierow ników  najn iższych  
kom órek  NSDAP. W toku badań  zw racano  uw agę, by  k an d y d a t re p re ­
zen tow ał zdrow y ty p  fizyczny, posiadał k w a lifik ac je  zaw odow e, um iał 
m ów ić i m ów ił po n iem iecku. Nie odgryw ało  w iększej ro li pochodzenie 
n iem ieckie, ani posiadanie nordyck ich  cech rasow ych. W ybierano  n ad a l 
ludzi lękliw ych, u ległych. W oparciu  o dośw iadczenia w  te ren ie  F o rs te r  
ogłosił jeszcze w  1941 r. a r ty k u ł55, w  k tó ry m  podnosił, że bez w zględu  
na to, czy m ożna udow odnić n iem ieckie pochodzenie poszczególnych osób 
nie należy  zapom inać, iż ziem ia tu te jsza  została  „zesłow iańszczona” . 
K rew  niem iecką odnaleźć w ięc m ożna w  znacznie szerszym  k ręg u  osób, 
aniżeli to  się w ydaje . A rty k u ł ten  zw iastow ał, że P olacy  na Pom orzu  
po trak to w an i będą jako N iem cy spolszczeni p rzed  w iekam i, jeżeli nie 
przed  k ilkudziesięciu  la ty . Z aw iera ł on zalecenie w y raźnego  złagodzenia 
rygorów  w porów naniu  z p roponow anym i przez F o rs te ra  w  lipcu  1940 r. 
B ardzo praw dopodobne, że ta  w ypow iedź p rasow a by ła  rów nież p róbą 
oddziałania na opinię m iejscow ych V olksdeutschów , n astaw io n y ch  szo­
w in istyczn ie  i n iech ę tn y ch  szerszej germ anizac ji ludności po lskiej, z k tó ­
ry ch  notabene  rek ru to w a ła  się znaczna część p racow ników  Sipo i SD. Ci 
nie m ogli pojąć, że ludzie, k tó rzy  n iedaw no  by li w rodzy  lub  n eu tra ln i 
w obec niem ieckości nagle m ają  zostać zrów nani z nim i, że zn iknie szansa 
dalszego w zbogacania się konfiskow anym  m a ją tk iem  Polaków .

Tym czasem  nastaw io n y  p rag m aty sty czn ie  i żądny  w y k azan ia  się 
p rzed  F ü h re rem  szybkim  zniem czeniem  okręgu  F o rs te r  b y n a jm n ie j nie 
b y ł sk łonny  do p rzy jęcia  stanow iska H im m lera. W październ iku  polecił 
p rezyden tom  re jen c ji i s tarostom , działa jącym  jako  k ierow nicy  placów ek 
NLN, b y  szybko u sta lili w  obozach, k to  spośród w ysied lonych  P olaków  
k w a lifik u je  się do g ru p y  III N L N 56. B yła to  jaw n a in g eren c ja  w  d o ty ch ­
czasowe kom p eten c je  RuSH A , o tw arte  zignorow anie badań  rasow ych.

Z początkiem  1942 r. g au le ite r Pom orza zalecił k o n ty n u o w an ie  przez 

54 A rchiw um  Zakładu H istorii P a rtii (AZHP) 2'02/III, t. 163.
55 „Thorner F re ih e it” z 12.XI.1941.
56 AGKBZH, t. 247iz/IV, s. 768.
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N SD A P selekcji Polaków, zalecając zw racać szczególną uw agę na oso­
biste  w rażen ia  (persönliche Eindruck),  m ogące n ieraz  przesądzić o p rzy ­
jęciu  na N L N 57. W pierw szej kolejności m ia ły  być te raz  badane w  ra ­
m ach Vorerfassung  n astępu jące  g ru p y  zawodowe: służba zdrow ia, tech ­
nicy, sam odzielni rzem ieślnicy, urzędnicy , p racow nicy  b iu r, nauczyciele 
i leśnicy, dalej rodziny w ielodzie tne , rodziny  posiadające k rew n y ch  na  
froncie lub w  Rzeszy, osoby zam ierza jące zm ienić s tan  cyw ilny  oraz 
osoby przew idziane do w ysied len ia . Z d y re k ty w  starostów  w ynika, że 
realizac ja  tych  w y tycznych  m iała  stanow ić przejście  do II e tapu , tzw . 
selekcji z grubsza. Tuż p rzed  o trzym an iem  okóln ika H im m lera  n r  66/1 
o przyspieszonym  i uproszczonym  w pisie na NLN —  12 lu tego  1942 gau - 
le ite r  F o rs te r w ydał okólnik, w  k tó ry m  polecił zaprosić pow tórn ie Po­
laków  odm aw iających dotąd  p rzy jęcia  i up rze jm ie  im  w y jaśn ić  jak ie są 
ich p e rsp ek ty w y 58. P ozostaw iał im  do nam ysłu  k ilka  m iesięcy — do 
1 w rześnia. F o rs te r  skorzysta ł z okazji, by  przypom nieć, że nad a l obo­
w iązu je  nakaz m eldow ania SD Polaków  odm aw iających  w pisu  na NLN. 
O kólnik ten  starostow ie rozsy ła li około 20 lu tego  do gm in, gdzie —  jak  
m ożna przypuszczać — nie pozostał n ieznany  Polakom  i n iew ątp liw ie  
przyczynił się do w y tw orzen ia  psychozy lęku. Z daniem  F o rste ra , liczba 
w ypadków  odm ow y przez Polaków  w pisu  m ia ła  być n iew ielka . P rzeczy ł 
tem u jednak  ra p o rt p rezy d en ta  re jen c ji bydgoskiej z końca 1941 r., 
stw ierdzający , iż odmów było  w ie le 59. F o rs te r  ze w zględów  tak ty czn y ch  
i p ropagandow ych nie chciał p rzyznać się do niepow odzeń.

Nie sposób odpowiedzieć, czy w spom niany  okólnik  H im m lera  o p rzy­
spieszeniu i uproszczeniu  postępow ania NLN zaskoczył F o rs te ra , czy 
raczej go oczekiwał, a może n aw et do pew nego stopnia w ym ógł go na 
kom isarzu  do spraw  um ocnienia niem ieckości. Nie u lega n a to m iast w ą tp li­
wości, iż dzięki tem u okólnikow i g au le ite r Pom orza p raw ie  p rzesta ł być 
sk rępow any  w  realizacji sw oich planów  germ anizacy jnych . O fic ja ln ie 
jako przyczynę przyspieszenia postępow ania podaw ał on konieczność 
uzyskania jasności w  tej sp ra w ie 60. P rzyn ieść  m iało  ono jak  najszybsze 
rozeznanie, k to  je s t N iem cem  a k to  Polakiem , d ając  rów nocześnie dużą 
oszczędność personelu . F ak ty czn y ch  p rzyczyn decyzji o przysp ieszen iu  
postępow ania NLN  m ożna się ty lk o  dom yślać. W spom nieliśm y w yżej 
o am bicjach  F orste ra , o jego u ty lita ry zm ie . Do ty ch  cech dochodzą dalsze. 
Chciano ra tow ać pozory fa łszu  h istorycznego, iż po 1918 r. ludność P o­
m orza została częściowo spolszczona, a szczęściowo — w brew  sw ej woli —  
uznana za polską. P rzez w chłonięcie e lem en tu  słow iańskiego zam ierzano  
dokonać nowego zastrzyku  sił w ita ln y ch  w niem iecką społeczność, w y­
kazu jącą nieco słabszy p rzy ro st n a tu ra ln y . P ew ną rolę odegrały  rów nież 
w zględy bezpieczeństw a. W obec zm niejszenia garn izonów  w ojskow ych

57 AGKBZH, m ateria ły  do spraw y Forstera, t. 514z.
58 „Nach K riegsschluss nicht m ehr möglich sein w ird, um die dan n etw a e rs tre ­

bensw ert erscheinende A ufnahm e in die DVL nachzusuchen und dass diejenigen, 
die sich gegen das Deutsche Reich entschieden haben m it schwerwiegenden gegen 
sie gerichteten M assnahm en zu rechnen haben w erden”. IZ, Dok. I — 107, Forster 
do placówek NLN 12.11.1942.

59 „Haben m ehrfach Personen, die von der P artei fü r  die DVL vorerfasst worden 
waren, es abgelehnt, sich in die DVL aufnehm en zu lassen”. IZ, Dok. I — 107, M in­
derheitspolitische Lagebericht dla RM dl, Bydgoszcz 5.1.1942, dok. n r  9.

60 IZ, Dok. I — 378, Richtlinien fü r  die w eitere A rbeit d er DVL gemäss AO66/I 
des RKFDV vom 10.11.1942.
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i ograniczenia liczebności policji, pow aśnien ie i p rzen ikn ięcie  społeczeń­
stw a polskiego m ogło zapew nić w zględne bezpieczeństw o. Zachodziła 
ponadto  p ilna  po trzeba zastąp ien ia  zm obilizow anych N iem ców  w w aż­
nych  placów kach, na  odpow iedzialnych stanow iskach . P o trzeb a  żołnierza 
n ie odgryw ała w iększej roli, skoro  dopiero  w  1943 r. zaczęto zaciągać do 
W eh rm ach tu  przesied leńców  niem ieckich  i do tych  tylko, k tó rzy  już od 
roku  byli osiedleni. Psychologicznie daw ała  się w e znak i p ropaganda n ie ­
m iecka zach ły stu jąca  się triu m fam i osi, s tw arza jąc  u n ie jednego  P olaka 
psychozę beznadziejności. W ojna p rzed łużała  się, a N iem cy zapow iadali 
w k ró tce  jej rozstrzygnięcie .

N iem niej jed n ak  dostępne m a te r ia ły  niem ieckie, dotyczące n ies te ty  
w yłączn ie re je n c ji bydgoskiej w skazują, że n as tro je  w śród  Polaków  d a ­
lekie b y ły  od załam ania. P rez y d en t re jen c ji narzeka ł, że Polacy  nie chcą 
pogodzić się z losem , co szczególnie ostro  u jaw n iło  się w  okresie w y ­
buchu działań  w o jennych  na wschodzie. Ożył w ted y  duch  oporu. W n ie ­
k tó ry ch  pow iatach  szeroko brzm ia ła  — m im o zakazów  — m ow a polska 
(W yrzysk— Toruń), p rzy  w y d aw an iu  k a r t  żyw nościow ych śp iew ano pol­
skie pieśni, tw orzono n ielegalne organizacje, w  k tó ry ch  — jak  w y k ry to  
pod koniec 1941 r. — znalazły  się osoby kw alifikow ane podczas selekcji 
z g rubsza na NLN 61.

Do czynników , tow arzyszących  w prow adzan iu  pospiesznem u NLN na 
Pom orzu, dodałbym  w reszcie jeszcze jeden  — atm o sferę  s tra c h u 62. S ła­
w e tn e  p raw o  w y ją tk o w e dla P olaków  — podstaw a działan ia  n iem ieckich  
sądów  spec ja lnych  (Sonderg ericht)  w eszło w  życiu  w g ru d n iu  1941 r., 
a w ięc dw a m iesiące w cześniej. A podstaw  do obaw  nie brakow ało . T ę­
piono na Pom orzu  bezw zględnie w arstw ę k ierow niczą, trak to w a n ą  tu  
jako  eksponen ta  po lityk i po lonizacyjnej. Ś ladem  b y ły  m asow e m ogiły 
pod S ta rg ard em , T oruniem , Fordonem . Podczas okupacji zginęło na P o­
m orzu  w  egzekucjach, obozach i w ięzien iach  83 tys. Polaków , w  tym  
około 20 tys. w  1939 r. Dla dw óch dalszych la t m ożna szacować co n a j­
m n ie j 25— 30 tys. ofiar. By obraz te rro ru  by ł pełny , dodać należy  sza­
cunkow o k ilk ad ziesią t tysięcy  uw ięzionych trw a le  lub  przejściow o oraz 
105 tys. w ysied lonych  i w yrugow anych . Łącznie szacuję, że pow yżej 10%  
m ieszkańców  d o tk n ię ty ch  zostało do początku  1942 r. bezw zględnym i 
poczynaniam i w ładz okupacyjnych . U derzono w  k le r  ka to lick i w  p rze­
św iadczeniu , że będzie to sku teczny  cios w  polskość. Pozostaw iono ty lko  
e lem en t lo jalny .

T ępiono na Pom orzu  polską k u ltu rę , zniszczono szkolnictw o polskie; 
obow iązyw ał ry g o ry sty czn y  zakaz używ ania języka polskiego, za m owę 
polską b ito  publicznie po tw arzy . U sun ięto  m a te r ia ln e  podstaw y  egzy­
sten cji ludności polskiej.

W tak ie j to sy tu ac ji F o rste r, liczący na k ilka okoliczności sp rzy ­
ja jących  — w y trzeb ien ie  w a rs tw y  przyw ódczej, b rak  trad y c ji po litycz­
nej w alk i z n iem ieckością oraz na załam anie się s tarszego  pokolenia, 
rozpoczął k am p an ię  w pisu  na NLN. Nie zabrak ło  p rzy  tym  w  te j k am ­
p an ii w y ra fin o w an y ch  m etod, w y korzystano  dośw iadczenia zebrane pod­

61 IZ, Dok. I — 107, M inderheitspolitische Lagebericht 5.1.1942. Tekst polski 
rap o rtu  zaw iera publikacja E. Ogłozy, Pomorze pod okupacją niemiecką. Toruń 
1945, s. 30—42.

62 Na w pływ  tego czynnika wskazyw ałby fak t, że najw iększy odsetek złożonych 
wniosków przypadnie w łaśnie na ludność polską Bydgoszczy.
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czas Vorerfassung.  22 lu tego  F o rs te r  w ydał odezwę, k tó ra  w  dw a d n i 
później ukazała się w „D eutsche R u n d sch au ” oraz w pozostałych  p ism ach 
pom orskich, a następn ie  została rozp lakatow ana. Z apow iadał w  niej, że 
dw u  i półroczne badan ia  ludności i w yszuk iw anie  N iem ców  zbliża się k u  
końcow i. Poniew aż jednak  podczas selekcji n iek tó re  osoby m ogły zostać 
pom inięte , w ięc um ożliw ia im  się zgłaszanie się do 31 m arca  1942 d la  
p rzy jęc ia  na NLN. Później, po zw ycięstw ie nie będzie już żadnych  szans 
zaliczenia do n iem ieckiej społeczności. K to  odm ówi, m usi zdać sobie jasno  
spraw ę, iż w przyszłości trak to w a n y  będzie jako  nie należący  do te j spo­
łeczności, na zew nątrz  będzie oznaczony jako  Polak  i podlegać będzie 
postanow ieniom  dla Polaków . „Że z tym  zw iązane je s t z rów nan ie  
z na jgorszym i w rogam i n arodu  niem ieckiego, jes t rów nież sam o przez 
się zrozum ia łe” 63.

F o rs te r  staw iał Polaków  na P om orzu  przed  a lte rn a ty w ą : p raw a N iem ­
ców lub  s ta tu s  niew olników . T en p u n k t w yjścia  p rzesądzał o tym , że 
ak c ja  m asow ego w pisu  na N LN  niew iele  m iała  w spólnego  z d ek la ro w a­
n iem  przynależności narodow ościow ej. Była ak tem  sam oobrony przed  
s ta tu sem , jak iego  Polacy  nie zaznali podczas w iekow ej n iew oli p ru sk ie j, 
rozpaczliw ym  ak tem  ludzi ogarn ię tych  lękiem .

F o rs te r  uw zględnił też dośw iadczenia zebrane podczas Vorerfassung , 
zm ierzał k u  w y łączen iu  ham ulców  zw iązanych  z w y raźn ą  d ek la rac ją  
p rzynależności narodow ej. F o rm ularze  na NLN zaw iera ły  te raz  jed y n ie  
ośw iadczenie w oli p rzy jęc ia  na tę  listę  i dane ściśle personalne, z w y łą ­
czeniem  p y tań  drażliw ych.

M iejscow i N iem cy n ie ła tw o  pogodzili się z decyzją g au le ite ra  po­
m orskiego o m asow ym  w pisie Polaków  na NLN, czego w yrazem  było za­
m ieszczenie w  „D eutsche R u n d sch au ” bezpośrednio  po odezwie F o rs te ra  
dw u gw ałtow nie an typo lsk ich  a rty k u łó w  naczelnego red ak to ra  gazety  —  
W ilhelm a S te in b rech era . P ierw szy  pod znam iennym  ty tu łem : Jude  hleih t  
Jude, S ch w ein  hleiht S c h w e in 64, a d rug i o K aro lu  M arcinkow skim , ostrze­
g ający  przed  Polakam i, w k rad a jący m i się już nie po raz p ierw szy  do spo­
łeczeństw a niem ieckiego  po to, by  prow adzić „krecią  ro b o tę” .

P raw dopodobnie w y stąp ien ia  te p o trak to w an e  zostały  przez F o rs te ra  
jako  sabotow anie jego poczynań, gdyż S te in b rech er został u su n ię ty  ze 
stanow iska red ak to ra  „D eutsche R un d sch au ” . N iem niej F o rs te r  poczuł 
się zm uszony bliżej w y jaśn ić  m iejscow ym  N iem com  cele i pobudki, p rzy ­
św iecające całej akcji. Część dała się przekonać, część n a to m iast „w ars tw y  
p an ó w ” nie m ogła przeboleć, że rzekom ych m orderców  i ,,podludzi” s ta ­
w ia się na rów ni z nim i. N iek tó rzy  nazyw ali F o rs te ra  złośliw ie „K önig 
A lb ert von P o len ”. N atom iast pełne poparcie znalazł on u N iem ców  
z Rzeszy.

Po w y d an iu  odezw y rozpoczęła się kam p an ia  propagandow a, ruszy li 
Z ag itac ją  k ierow nicy  bloków  N SD A P (B lockleiterzy), ale w iększy w p ły w  
na n as tro je  w y w ie ra ły  n iepokojące pogłoski i p lotki. S p raw y  NLN  uczy­
niono w ęzłow ą k w estią  w  działalności w ładz okupacy jnych  i N SD AP. 
W m arcu  cała ad m in is trac ja  skoncen trow ała  się. na tym  zadaniu . T erm in

63 „Dass dam it auch G leichstellung m it den schlim m sten Feinden des deutschen 
Volkes zusam m enhängt, is t ebenfalls se lbstverständlich”. IZ, Dok. I — 132. U lotka 
Forstera.

64 Niemcy często obrzucali Polaków  epitetem  „Świnia”.
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31 m arca przed łużono  do 8 kw ie tn ia . Po ty m  te rm in ie  —  ośw iadczył 
F o rs te r  — jako P o lacy  trak to w an i być m ieli jed y n ie  ci, k tó rzy  z uzasad­
n ionych  w zględów  nie złożyli w niosku  o w pis. P ostęp  zgłoszeń na NLN 
znany  je s t jedyn ie  w  Bydgoszczy. Od 23 lu tego  do 15 m arca  P olacy  zło­
żyli ponad 10 tys. w niosków .

T a b e l a  1
Liczba wniosków złożonych w Bydgoszczy o w pis n a  N L N  w 1942 r-

Źródło: R aporty  nadburm istrza Bydgoszczy jako placówki N LK  do kierownictwa NSDAP w Bydgoszczy 
AG-KBZ, m ateriały do sprawy Forstera , t. 5l4z.

W tym  okresie w idoczna je s t rezerw a, w yczek iw anie . Z decydow anych 
n a  p rzy jęcie  NLN było  bardzo  niew ielu . N ajw ięcej spo tykało  się w śród 
by łych  w łaścicieli gospodarstw , p racu jących  jako  parobcy  u Niem ców. 
N iem cy n iek tó ry m  z n ich  już w cześniej oddali gospodarstw a, co w yw ołało  
p rzekonanie, że je s t to  droga do odzyskania u traco n e j ojcow izny. Okazało 
się to w ielce złudne, gdyż p rzy jm ow ano  ich na N LN  dopiero  w  dalszej 
ko lejności w  la tach  1943— 1944. M asowe sk ładan ie  n astąp iło  pom iędzy 
15 m arca, a 2 kw ietn ia . Od 19 m arca  do 2 k w ie tn ia  złożono ponad  25 tys. 
w niosków . Psychoza lęku  doprow adziła do p rze łam an ia  oporów  w e­
w n ę trzn y ch . S tw arza ły  ją różne fo rm y  re p re s ji w obec opornych. Grożono 
zw olnieniem  z posady, pozbaw ieniem  k a r t  żyw nościow ych, odm aw iano 
sprzedaży  w ęgla i ziem niaków  w w ypadku  n iew ykazan ia  się złożonym  
podaniem  na NLN, odb ierano  m ieszkania. M asowe, n iem al pow szechne, 
złożenie w niosków  na  NLN tłum aczy  się jeszcze jedną  okolicznością. 
Is tn ia ła  paniczna obaw a, iż w y odrębn ien ie  się w  konsekw encji zapisu 
m niejszej lub  w iększej g ru p y  zadek larow anych  Polaków  u ła tw i okupan­
tow i jej ek sterm in ac ję . W w arunkach , k iedy  w idm o klęsk i a lian tó w  było 
bliskie, jak  nigdy, zapis na NLN w y d aw ał się stw arzać szanse p rz e trw a ­
nia. Okoliczność, iż zw iązane by ły  z ty m  lepsze w a ru n k i m a te r ia ln e  nie 
upow ażnia do oceny, iż m ateria lizm  zw yciężył ducha polskości, k tó rą  to 
ocenę w ypow iadali n iek iedy  z pew ną goryczą ci Polacy, k tó rzy  m ieli 
odw agę nie złożyć w niosku  na NLN, w y trw a li do końca w oporze. N ie­
m n ie j m ożliw ość polepszenia w a ru n k ó w  m ate ria ln y ch  odgryw ała  pew ną 
rolę. D otyczy to  p rzede w szystk im  tych  osób, k tó re  zna lazły  się w śród 
p ierw szych  zabiegających  o w pis na NLN.

P o złożeniu w niosków  rozpoczynało  się badan ie  w nioskodaw ców  przez 
kom isje  NLN (P rü fung  auf D V L),  k tó re  p o trw a ło  do lipca. S po tyka się 
opinie, że podczas ty ch  badań  P o lacy  okazyw ali się oporn iejsi aniżeli p rzy 
sk ład an iu  w niosków . P raw ie  w szystk ich  p rzy ję ty ch  zaliczono do g rupy  
III N L N 65, zaliczenie do g ru p y  IV zdarzało  się zupełn ie  w y jątkow o. Z za­
sady  nie p rzy jm ow ano  na N LN  kalek, um ysłow o upośledzonych, ciężko

65 Ogłoza, op. cit. tw ierdzi, że do roku 1943 Niemcy w ydaw ali grupie I I I  NLN 
dowody bez w zm ianki o obyw atelstw ie niem ieckim  do odwołania:

5.III. 12.III. 19.III. 27.III. 2.IV. l .X .

Liczba wydanych formularzy 
Liczba złożonych wniosków

14600
3444

23400
8326

37400
16928

47650
30381

67350
42327 44475
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lub n ieu leczaln ie  ch o ry ch 66 oraz ludzi s ta ry ch , nie m ogących pracow ać. 
Chociaż n iechętn ie , p rzy jm ow ano  jed n ak  na NLN rów nież osoby urodzo­
ne w by łych  zaborach — rosy jsk im  i au striack im . Szczególnym  w zięciem  
cieszyły  się rodziny w ielodzie tne , k tó ry ch  członkow ie by li w w ieku  
poborow ym .

N ajd łuże j s taw iali opór robo tn icy  w  w ielk ich  p rzedsięb io rstw ach  lub 
w  porcie gdyńskim , o rien tu jący  się, jak  bardzo  po trzeb n i są Niem com  do 
p racy  i w iedzący, że w  w ypadku  zakw alifikow ania  ich jako  „poddanych” 
grozi im  w najgorszym  razie tak a  sam a p raca w  Niem czech.

T a b e l a  2 
Polacy, N iem cy i rzekom i N iem cy (w tys.)

Spis 1931 Spis X II. 1939 Spis X I .1940

Okręg
P N P

K aszu­
bi N P

N
m iej­
scowi

N  z 
Rzeszy  
i Gdań­

ska

N
prze­
sied­
leńcy

N
ogółem

Gdańsk —  Pomorze 
Bydgoszcz

1309
105

158
11

1056
113

188 243
17

1345
111

190
11

60
9

15
1,5

265
21,5

Niem iecka L is ta  Narodowościowa w okręgu G dańsk-Pom orze

Stan na:
Grupy

I II III IV Ogółem

1 .VII. 1942 8 6 77 516 2,5 681,5
1 .X I. 1942 102 85 584 3 774
1.1.1944 97 726 2 938

N iem iecka L is ta  N arodow ościow a w okręgu Bydgoszcz

Stan na:
Grupy

I II III IV Ogółem

5.III.1942 5 3 1 9
17. VII. 194 2 7 6 36 — 49
24.X II. 194 2 7 7 43 — 57
30.VI.1943 7 7 56 — 70

Źródło: W aszak, Liczba Niemców w Polsce w latach 1931— 1950. „Przegląd Za­
chodni” 1959, nr 6; IZ, Dok. 1-781; Allgemeine Angaben NO 3568. R aporty  
nadburm istrza Bydgoszczy.

R ezu lta ty  w pisu  na NLN (w tys.) i lu s tru je  tab e la  2.
Jak  dalece re zu lta ty  te  b y ły  fikcy jne , n iechaj św iadczy  p rzyk ład  

pow iatu  tucholskiego. S ta ro s ta  tego  pow iatu , w  k tó ry m  P olacy  stanow ili 
do końca 1941 r. około 90%  ludności, szacow ał p rzed  w pisem  na NLN, że

66 Por. IZ, Dok. I — 107, nam iestn ik  w  Gdańsku do placówek NLN 4.VI.1942 
(dok. 17). N iem niej w nioski osób chorych, a naw et przebyw ających w obozach kon­
centracyjnych m iały zostać rozpatrzone.
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po w pisie  odsetek  ten  skurczy  się do 80%  67. W p rak ty ce  okazało się, że 
udzia ł ten  spadł do około 40%.

O grom na w iększość podpisu jących  NLN w sum ien iu  sw ym  uw ażała 
się za o fia ry  przem ocy. W ielu w stydziło  się n iem ieckiego  A usw eisu . O ka­
zyw ano  go bardzie j ochoczo, gdy szło o sp raw y  m ate ria ln e . Część lu d ­
ności polskiej po p rzy jęciu  NLN uleg ła pokusie, s ta ła  się lizusow ata  i co 
gorsza, poddała się m anierom  h itle row sk im .

N a jd a le j idące konsekw encje czekały m łodzież, k tó ra  w ie lo k ro tn ie  
p róbow ała  pow strzym yw ać rodziców  od zapisu 68, a w obec kom isji NLN 
b y ła  bardz ie j oporna. Podpisanie NLN było rów noznaczne z p rzy w d zia­
n iem  znienaw idzonego m u n d u ru . Zaciągana do w ojska darem n ie  m an ife ­
stow ała  sw ą polskość, odrębność; n iek tó rzy  p róbow ali dezercji, u k ry w a li 
się w  lasach. N iem ała część m usia ła  n ie s te ty  przelać k rew  za obcą sp ra ­
wę, podobnie jak  to  było na G órnym  Śląsku.

N iek tó rzy  P olacy  padali o fiarą  bałaganu, pow oływ ani by li do W eh r­
m ach tu  przed  podjęciem  decyzji przez K om isje N L N 69. Po n eg a ty w n ej 
decyzji n iek tó ry ch  zw alniano, p rzekazyw ano  do obozów dla w ysied ­
leń có w 70.

W stad ium  badan ia  w niosków  w dn iu  12 m a ja  1942 w  K w aterze  
G łów nej doszło do rozm ow y H itle ra  z F o rs te rem , p rzy  udziale B orm anna, 
na te m a t po lityk i narodow ościow ej na w schodzie71. M im o że H itler, 
om aw iając  rów nocześnie sp raw y  francusk ie , by ł w  n a s tro ju  bojow ym  
i zapow iedział o stry  k u rs  w sto sunku  do e lem en tu  p ro fran cu sk ieg o  w  A l­
zacji i L o taryng ii, F o rs te r  poruszy ł sp raw ę k ry te r ió w  n iem czenia P o la­
ków. Jego  propozycja, by  rozstrzygać o przynależności do n aro d u  n ie­
m ieckiego  na podstaw ie ogólnego w rażen ia  o badanych  osobach, by  n iem ­
czyć to, co tego w a rte , pom im o że teo ria  nie p rzem aw ia za tym , by ła 
w y razem  podkreślanego już p ragm atystycznego  nastaw ien ia . Na półno­
cy —  m ów ił do H itle ra  — m ożna zniem czyć 4/5 ludności, a na po łudn iu  
odśw ieżyć k rew  m ieszkańców , przenosząc tam  k ilk a  garn izonów  w ojsko­
w ych. N iem ałą nadzie ję  w iązał F o rs te r  z pozyskaniem  b iskupa i k le ru , 
m ający ch  zapew nić u trzy m an ie  spokoju i porządku. H itle r  w y raz ił za­
s trzeżen ie  ty lko  w obec kw estii posłużenia się k le rem  w akcji n iem czenia, 
m im o że B orm ann usiłow ał go insp irow ać do zajęcia bezw zględniejszego 
s tan o w isk a  w obec zasad po lityk i fo rste row sk ie j. B orm ann  w y su n ą ł p o s tu ­

67 IZ, Dok. I — 107, Min derheitlspolitische Lagebericht, Bydgoszcz 5.1.1942.
68 Dotyczyło to tych rodzin, w których zarysowały się różnice stanow isk między 

rodzicam i z generacji, k tóra przeszła niem ieckie szkoły, służbę w niem ieckim  w oj­
sku, a dziećmi w ychowanym i w polskiej szkole. S tarsi ludzie o słabej świadomości 
politycznej w ykazywali słabsze przyw iązanie narodowe, niekiedy wręcz b rak  pa trio ­
tyzm u.

69 w  piśm ie okólnym RM dl z 4.VIII.1943, dotyczącym nabycia niem ieckiej przy­
należności państw owej przez Polaków — żołnierzy W ehrm achtu, przyznaje się za­
ciąganie ich przed zapadnięciem  decyzji o wpisie na NLN: „Seit den H erbst 1941 
sind in den eingegliederten  O stgebieten verschiedentlich ehem als polnische S taa ts­
angehörige zur W ehrm acht eingezogen worden, ehe über ihre Volkszugehörigkeit 
und ih re  Eingliederung in die DVL entschie den war. Auf diese Weise sind auch 
polnische Volkszugehörige in die Deutsche W ehrm acht gelangt, deren A ufnahm e 
in die DVL von den Volkslistendienststellen bestim m ungsgem äss abgelehnt w erden 
m usste und die daher nun Schutzangehörige sind”. AGKBZH, t. 507z.

70 Np. patrz  losy GS. WAP Bydgoszcz, UWZ Danzig, t. 66.
71 H. Picker, Hitlers Tischgespräche in Führerhauptquartier 1941—1942. Bonn 

1951, n r 149.
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lat, by uw zględniając p rak ty czn e  potrzeby , u trzy m ać jed n ak  zasadę, że 
zb y t daleko  idące niem czenie P olaków  m ogłoby w płynąć n iek o rzy stn ie  
na n iem ieckość pod w zględem  rasow ym . M im o to H itle r p o p arł p lany  
F o rs te ra  orzekając, że w sto su n k u  do S łow ian przeznaczonych do zn iem ­
czenia należy  brać pod uw agę czy będą oni m ogli w rosnąć w  narodow ość 
niem iecką, czy też posiadają  cechy negatyw ne, jak  Żydzi. Do g u stu  p rzy ­
pad ł m u  rów nież fo rste ro w sk i p ro jek t „odśw ieżenia k rw i” w  po łudn io­
w ej części Pom orza.

T aki re z u lta t rozm ow y oznaczał carte blanche  dla F o rs te ra . A sw a­
w olne rozw ażania nazistow skich  satrapów , oscylujące pom iędzy  u ła sk a ­
w ien iem  a zniszczeniem  w  przyszłości s te rro ry zo w an ej ludności Pom o­
rza zaw iera ją  w sobie cechy okrucieństw a, są jed n ak  dość typow e dla 
h itle ro w sk ich  przyw ódców . D aleko idące poparcie  H itle ra  d la zam ysłów  
F o rste ra , dostrzegalne rów nież w  rozm ow ach z 13 m aja  i 23 czerw ca spo­
w odow ało  najp raw dopodobn iej zm ianę stanow iska F o rs te ra  w s to su n k u  
do osób n iep rzy ję ty ch  na N LN  podczas p ierw szych  badań. W 1943 r. od­
stąpiono p raw ie całkow icie od sy stem u  s e g re g a c ji72. N iep rzy ję ty m , k tó ­
rzy  nie w nieśli odw ołania, g roz iły  szykany, podobnie jak  w  1942 r. Zaczęto 
im  w ypow iadać m ieszkania , ośw iadczając o tw arcie , iż je s t to  k onsek ­
w en cja  n iep rzy jęc ia  na NLN. Z tego sam ego pow odu pracow nikom  um y ­
słow ym , a także w ykw alifik o w an y m  fizycznym  n a jp ie rw  grożono w y d a­
len iem  ze stanow iska, sk ierow aniem  do dyspozycji U rzędu  P racy , a część 
opornych  w  in s ty tu c jach  państw ow ych  i kom u n aln y ch  rzeczyw iście zw ol­
niono. P rzekazan i zostali do p racy  fizycznej na  m iejscu  lub  w  głębi 
Rzeszy, pew ną liczbę p rzekazano  do p racy  w  kopaln iach  śląskich .

R ezerw ując  sobie m ożliwość zm iany  decyzji o p rzy jęc iu  na  NLN, 
F o rs te r  zakazał pow iadam ian ia Polaków  o odrzucen iu  ich  w niosków , za­
b ro n ił także p rzekazyw an ia  policji lis t osób odrzuconych. Pogoń za Po­
lakam i, k tó ry ch  m ożna by  zniem czyć trw a ła  nie ty lk o  w  1943, ale 
i w 1944 r. W iosną 1943 r. zw rócono uw agę na  dzieci Polaków  n ie w ciąg­
n ię tych  na NLN. F o rs te r  polecił in spek to rom  szkolnym , by  m eldow ali 
m u o dzieciach w yróżn ia jących  się w yglądem  i dobrym i w y n ik am i 
w nauce. Rodziny te m iano zbadać po n o w n ie73. W e w rześn iu  1944 F o rs te r  
polecił placów kom  NLN, by  zbadały, ilu  zdolnych do w ojska znajdow ało  
się w śród  n iep rzy ję ty ch  na  NLN. R adby  ich poświęcić jako  K a n o n e n ­
f u t t e r 74.

H isto ryk  n o tu je  ze zdziw ieniem  w zrost liczebności g ru p  N LN  jeszcze 
w  d rug ie j połow ie 1943 czy w  1944 r. Z łożyły  się na to dw ie p rzyczyny . 
Na p rzy k ład  w  Bydgoszczy na sk u tek  rew izji odw ołań, k tó re  w ym uszono 
na P olakach, liczba n iep rzy ję ty ch  na NLN zm niejszy ła się w ów czas 
o 12 tys. Poza tym  je s t to re z u lta t k o rek tu ry , dokonanej w  m yśl zaleceń 
RM dl w  celu u jedno licen ia  danych  o liczebności. D ane z K ra ju  W arty  
obejm ow ały  ty lko  w nioskodaw ców , dane z G órnego Ś ląska i z Pom orza 
objęły częściowo dzieci poniżej 18 lat, a k iedy  indziej poniżej 14 lat. 
RM dl zalecało, by przyszłe  dane obejm ow ały  już ogólną liczbę w p isanych  
na NLN.

72 W Bydgoszczy w pisano na NLN od stycznia do w rześnia 1943 r. p raw ie 17 tys. 
osób. Liczba Poiakow nieprzyjętych zm niejszyła się w latach 1943—1944 na skutek 
rewizji odwołań wym uszonych o 12 tys., wynosząc w lipcu 1944 r. 35 tys.

73 IZ, Dok. I — 107, Forster do inspektorów  szkolnych 17.IV.1943.
74 AGKBZH, m ateria ły  do procesu Forstera, t. 5O6z, s. 39.
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P oczynania F o rs te ra  w  zakresie  po lityk i narodow ościow ej cieszyły  się 
ap ro b atą  W ehrm ach tu , k tó ry  kategoryczn ie  oponow ał p rzeciw ko  próbom  
rew izji zakw alifikow ań  do g ru p y  III NLN w  tych  rodzinach, w  k tó ry ch  
znajdow ali się poborow i. P o parc iem  darzy ło  go rów nież R M dl —  rzecz 
jasna, zanim  ob jął je sam  H im m ler. F o rs te r  w obec zarzu tów , iż n ie re s ­
p ek tu je  rozporządzeń  tego m in is te rs tw a  o N LN  zaprosił na Pom orze m i­
n is tra  F ricka, k tó ry  w ziął udział w  k ilk u  badan iach  Polaków  przez ko­
m isje NLN. Z aprosił on też k iero w n ik a  DAF Leya, k tó ry  w  1943 r. w y ra ­
żał się uznan iem  o zn iem czeniu  2/3 ludności Pom orza 75. Dzięki w pływ om  
w W iedniu, uzyskał m ożliw ość p rzed staw ien ia  sw ego stanow iska co do 
po lityk i narodow ościow ej zgrom adzeniu  w  tam te jsze j N SD AP.

N atom iast k ry ty czn ie  odnosili się do po lity k i F o rs te ra  H im m ler, B or­
m ann, G re ise r oraz w yższy dow ódca SS i policji H SSPE  w  G dańsku  H il­
d eb ran d t, k tó ry ch  zdaniem  po lity k a  ta  by ła  odstępstw em  od zasad n a ro ­
dowego so c ja lizm u 76. Jed en  z w spó łpracow ników  H im m lera , d r  L u tz  do­
nosił, że zm iana stosunków  narodow ościow ych dokonała się li ty lk o  na 
p ap ie rze77. Sym bolem  tego może być oddział SA w  K ościerzynie, k tó ry  
w  m aju  1942 r. śp iew ał w  m arszu  polskie piosenki. L u tz  oceniał, że m a ­
te ria ł żo łn iersk i z Pom orza w y k azu je  pow ażne b ra k i (żołnierze d ezerte - 
ru ją , pow iew ają  polskim i ch o rąg iew k am i78), zd a rza ją  się sabotaże. R aport 
gdańsk iej SD z k w ie tn ia  1943 donosił, że osoby z g ru p y  III N LN  publicz­
nie d em o n stru ją  na Pom orzu  sw ą polskość, posługu ją  się zakazaną m ow ą 
polską, u ch y la ją  się od obow iązku p racy  i s łużby  w ojskow ej. P o tw ie r­
dzają  te  opinie przy toczone przez E. Ogłozę sp raw ozdan ia  sy tu acy jn e  
żan d arm erii z pow iatów  T oru ń  i C hełm ża z la t 1942— 43. W sp raw ozda­
niach ty ch  uderza  radosna reak c ja  na S ta lin g ra d 79.

Z kolei k ilk a  już pow ojennych  re lac ji o p rzeb iegu  re k ru ta c ji  na  NLN, 
pochodzących z kół zw iązanych  z RKFDV, p iln ie  śledzących p o lity k ę  n a ­
rodow ościow ą n a  Pom orzu. S S -O b er  s tu rm b a n n fü h r  er  d r  Ehlich, k ie ro w ­
nik w ydz ia łu  sp raw  narodow ościow ych i ludnościow ych w  w ydziale 
III RSH A  podał, że n a  P om orzu  fo rm u larze  NLN posyłano  ludziom  do 
dom u, n arzu ca jąc  zapisanie s ię 80. Z aszeregow anie — jak  zeznał k ierow nik  
w ydzia łu  p raw nego  w  sztab ie RKFDV, H ans Joach im  G oetz — odbyw ało

75 N atom iast pomorski DAF żalił się, że Polacy po o trzym aniu dowodów wpisu 
na NLN zaniedbują się w  pracy, a w ydajność spadła.

76 Na Pom orzu określano w konspiracji, że teoria rasizm u w yw róciła tam  
koziołka.

77 „Auf den P apier is t der Reichsgau Danzig — W estprussen deutsch, in W ir­
klichkeit besten  die alten  ungünstigen V olkstum sverhältnisse w eite r”. National 
A rchives T—81, roll 279, kl. 23 991, rap o rt dr Lutza bez ad resata  i daty, praw do­
podobnie 1942 lub  1943.

78 Skądinąd wiadomo, że w  G rudziądzu podczas zaciągu poborowych z gr. III 
NLN doszło do propolskiej m anifestacji, w pociągu wywieszono polską flagę. Por. 
również pism o NSDAP — H auptam t fü r V olkstum sfragen z 26.X.1943. IZ, Dok. 
I — 356.

79 S tarosta  to ruński w spraw ozdaniu za lu ty  1943 r. pisał do szefa Gestapo 
w Bydgoszczy: „Poza tym  zw racało uw agę w  kry tycznych dniach lutego silniej 
aniżeli daw niej, że u «eindeutschowanych» i to  n ie tylko u tych z g rupy  III, nie 
odczuło się  choćby najm niejszego współczucia w  tych d la każdego Niem ca pełnych 
wrażeń w ydarzeniach. Zachow ują się oni tak, jak  gdyby się absolutnie nic nie stało. 
Beztroska tych «eindeutschowanych» działa n a  Niem ców niem al prowokująco. W tych 
dniach odniosło dużo Niemców w rażenie, jakby by li otoczeni zam askow anym i zd ra j­
cam i”. Ogłoza, Pomorze pod okupacją niemiecką, s. 63.

80 N O  5179.
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się często w brew  woli, pod groźbą w ysied len ia i k o n fisk a ty  m a ją tk u  na 
rzecz N iem có w 81. Zdaniem  w spółpracow nika VoMi K a rla  Schöpke, p rzy  
niem czeniu  całe wsie i m iasta w ciągane były  na NLN przym usow o, na 
podstaw ie zarządzenia F orstera , w edle ustalonego k o n ty n g en tu  liczbo­
w e g o 82.

G re iser n ieraz  w ręcz w ściekał się na politykę fo rste row ską. Na n a ­
radzie u rzędu  do spraw  narodow ościow ych (Gauamt fü r  V o lk s tu m p o li t ik )  
w  P oznaniu  dokonano na początku 1943 r. k ry ty czn e j oceny poczynań 
F o rs te ra  w zakresie germ anizacji. S tw ierdzono, że objęły  one ludzi o m a­
łym  lub żadnym  śladzie krw i n iem ieckiej i że w ielka  liczebność w p isa­
ny ch  do g ru p y  III NLN stw arza niebezpieczeństw o, un iem ożliw ia um oc­
n ien ie  niem ieckości na P om orzu83.

B ardziej niż różne św iadectw a św iadczyło o postaw ie P olaków  na  Po­
m orzu  pojaw ienie się p a rty zan tk i. Na początku okupacji u tw o rzo n a  zo­
s ta ła  ta jn a  organizacja w ojskow a „G ry f”, k tó ra  w  la tach  1942— 1943 
p rzeprow adziła  szereg akcji sabo tażow o -d y w ersy jn y ch 84, zaś na  W ybrze­
żu pow stał ta jn y  hufiec harcersk i, prow adzący szeroką akc ję  w y w ia­
dowczą. Z początkiem  1943 r. w  Borach Tucholskich pojaw iła  się p a r ty ­
zan tk a  polska, m ająca szerokie oparcie w śród rzekom o n iem ieck iej lu d ­
ności pow iatów  K artuzy , Świecie, Puck, Gdynia, S ta rg ard , K ościerzyna 
i Tuchola. Członkow ie jej — jak  w y n ik a  z korespondencji H im m lera  
z gdańskim i w ładzam i bezpieczeństw a — rek ru to w ali się w łaśn ie  spośród 
w p isanych  do g ru p y  III NLN, a uchy la jących  się od poboru czy p ra c y 83.

81 NO 5321.
82 NO 5112. „Zum Beispiel w urde einem  O rtsgruppenleiter oder B ürgerm eister 

aufgetragen, sein Dorf zu 80% in die DVL einzureihen, obwohl es m indestens 
zu 80% polnische w ar. Als der O rtsgruppenleiter sich weigerte, w urde er von seinem 
K reisle iter dem  G auleiter gemeldet. D araufh in  kam  der G auleiter selbst in  das Dorf 
und setzte diesen O rtsgruppenleiter in einem  G asthaus vor allen Deutschen u n d  P o­
len d era rt herunter, dass dieser O rtsgruppenleiter sich sofort h insetzte, alle  Polen 
kom m en liess und sie einfach in die DVL eintrug. Eine N acht sp ä ter w arfen  die 
zwangsweise eingedeutschten Polen ih re Absage in den B riefkasten des B ürger­
m eisters oder O rtsgruppenleiters, w erden sie sich w ieder als Polen e rk lä rte n ”.

W wielu miejscowościach rejencji bydgoskiej Niemcy organizow ali ze wsi i m a­
jątków  zbiorowe udaw anie się do urzędów gminnych w celu w ypełnienia tam  na 
m iejscu wniosków na NLN.

83 „Es handelt sich auf jeden F all um Menschen, die einen so geringenen P ro ­
zentsatz deutschen Blutes haben, wenn er überhaupt nachw eisbar ist dass ih r Z u­
rückholen m it dem V erfahren der DVL nicht zu tun hat... Allein die Tatsache, 
dass in Danzig — W estpreussen den Angehörigen der Abt. I und  II über drei m al 
soviel Angehörige d e r  Abt. III gegenüberstehen, zeigt welche G efahren  sich dort 
ergaben und wie schwierig eine völkische Festigung dieses Gaues sein w ird. Das 
Gesicht des Gaues Danzig—W estpreussen ist bestim m t durch den «III» Fall. Da wir, 
w enn auch in seh r verringerten  Umfange, ebenfalls mit solchen M enschen zu tun  
haben, w issen w ir, was das bedeu te t”. Doc. Occup., t. IV, s. 296.

84 Zob. E. Jakubiak , Zarys działalności Tajnej Organizacji W ojskowej G ryf Po­
morski. „Najnowsze Dzieje Polski. M ateriały  i studia z okresu II w ojny św iatow ej”, 
t. V, 1961.

85 W ak tach  SD S onderreferat G otenhafen znaleźć można niem ało m ateria łu , 
dotyczącego następujących represji wobec rodzin polskich w pisanych do grupy III 
NLN: wysiedleń za dezercję syna, za uchylan ie się od służby w ojskow ej, za ucieczkę 
syna do partyzantów ; internow anie za próby uciecżki z w ojska, za odmowę syna 
złożenia podania o NLN; skierowania do obozu koncentracyjnego za przynależność 
do organizacji konspiracyjnych. Opracowane przez SD listy Polaków, k tórym  n a ­
leży odwołać przynależność niem iecką obejm ują za okres 31.VII.—21.VIII.1944 
blisko 300 osób ukaranych  w  większości obozem koncentracyjnym  za przynależność
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Nic w ięc dziwnego, że N iem cy pom orscy trak to w a li Polaków  w p isa­
nych na N LN  z nieufnością , często z lekcew ażeniem , w zgard liw ie na­
w e t86. Na zeb ran ia  poufne o ch a rak te rze  po litycznym  „zniem czonych” nie 
dopuszczano, prac spec ja ln ie  w ażnych  im  nie pow ierzano. W y ją tek  s ta ­
now iła n iew ielka  grupa, b iorąca ak ty w n y  udział w  o rganizacjach  na­
zistow skich. N iek tó rzy  z n ich  b ra li n aw et udział w  b iciu  i p rześladow a­
niu  Polaków . W pow iecie w y rzy sk im  N iem cy dom agali się zaopatrzen ia 
ich w b ro ń  palną, a rg u m e n tu ją c  n iepew nością w obec otoczenia ich m o­
rzem  polskości. W W ehrm achcie trak to w an i by li ostrożnie i podejrzliw ie. 
We w rześn iu  1943 r. S S -G r u p p e n fü h r er  K atzm ann , jako  pełnom ocnik

do organizacji podziemnych, udział w ruchu oporu, pomoc dezerterom , zdradę stanu 
itd. WAP Bydgoszcz, ak ta  S onderrefera t Gotenhafen, patrz  teczki 4, 283—287, 291— 
292. W lipcu 1944 w  Bydgoszczy skreślono z NLN 544 osoby. AGKBZ, m ateriały  
do procesu Forstera, t. 514z.

86 D -ca żandarm erii w  Toruniu donosił w grudniu  1942 r. że stosunek pomiędzy 
od daw na osiadłym i Niem cam i a w pisanym i na NLN zaostrzał się. Ogłoza, 
op. cit., s. 59.
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R K FD V  w ydał na polecenie F o rs te ra  ta jn e  zarządzenie w  sp raw ie  de­
zercji i innych  w ykroczeń  przeciw  w ojskow ym  ustaw om  (Militärgesetze)  
przez p rzynależnych  do g ru p y  III N L N 87. W w ypadkach , k iedy  Polacy 
pow ołani do W ehrm ach tu  odm aw iali pełn ien ia służby  i zostali za to u k a­
ran i, m iano  zbadać ich rodziny. W razie uznania członków  rodzin  za e le­
m en t n iepew ny  K atzm ann  polecał ich w ysiedlać, podobnie jak  „podda­
n y ch ” (Polaków  nie w pisanych  na NLN) i k ierow ać do obozu w  Jab ło n o ­
w ie, gdzie ponow nie m iała  być rozstrzygana kw estia  ich przynależności.

Również w  1943 r. in sp ek to ra t sił zbro jnych  w ydał rozkaz, by  żołnie­
rzy  z g ru p y  III (w książeczkach w ojskow ych w pisyw ano: Polen)  nie k ie­
row ać na fro n t w schodni, gdzie P olacy  przechodzili na s tro n ę  arm ii ra ­
d z ieck ie j88. W ydano także polecenie, aby  surow o w zbronić im  śp iew ania 
pieśni polskich i zakazać m ów ien ia po polsku, k iedy  zn a jd u ją  się w  m ie j­
scu publicznym  i w m undurze . W obec złego trak to w an ia  „e indeu tscho- 
w an y ch ” zlecono, by żołnierzy z przynależnością do g ru p y  III trak to w ać 
z pew ną w yrozum iałością i n ie używ ać „ lekcew ażących” słów  jak  ,,P o l­
lack, K aczm arek” 89.

87 IZ, Dok. — 634, AO z 28.IX. 1943. We wstępie stw ierdzał on: „Es ist vorge­
kommen, dass Angehörige der A bteilung III der DVL als deu tsche W ehrm achtsan­
gehörige fahnenflüchtig  werden, zum Feid übergehen oder wegen Zersetzung der 
W ehrkraft, Entziehung vom W ehrdienst, Selbstverstüm m elung, B edrohung von Vor­
gesetzen und in andere Weise besonders schw er gegen die M ilitärgesetze verstossen. 
Die E rfahrungen haben gelehrt, dass die bei diesen Soldaten gezeigte H altung 
in gleicher Weise auch vielfach bei den Angehörigen in E rscheinung t r i t t ”.

88 Ogłoza, op. cit., s. 55.
89 N ational Archives T — 79, roll 295, kl. 000526/527, M erkblatt über W ehrpf­

lichtige der DVL ABT 3 im Reichsgau Danzig — W estpreussen, W ehrkreiskom m ando 
XX 1.IX. 1943
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P res ja  w ładz po licy jnych  w  trak c ie  w ciągania na  NLN w ystępow ała  
na różnych  obszarach Pom orza z różnym  nasilen iem , na ogół jed n ak  nie 
m iała  w iększego znaczenia. H ild eb ran d t znalazł się tam  m iędzy  m ło tem  
a kow adłem . Z jed n e j bow iem  s tro n y  o trzym ał polecenie F o rs te ra  i roz­
kaz H im m lera  zastosow ania rep res ji w obec osób pochodzenia n iem ieckie­
go, op iera jący ch  się w pisow i na NLN, z d ru g ie j — p rzeprow adzen ie  w pisu  
na skalę p raw ie  pow szechną uw ażał za n iezgodne z po lityką  sw ego p rze­
łożonego, H im m lera. S kory  do rep resji, tym  razem  się w ahał. 3 kw ietn ia , 
a w ięc w  okresie p rzed łużan ia  te rm in u  sk ładan ia  w niosków  o w pis na 
NLN sk ierow ał on p ism o do placów ek SS i SD, w  k tó ry m  sugerow ał im  
ham ow anie tem pa ak c ji w pisow ej. M. in. p rzypom ina jąc  polecenie RFSS, 
by  osoby oporne zostały  odpow iednio p o trak to w an e  przez w ładze bez­
p ieczeństw a, p rzestrzeg ał przed  stosow aniem  go w obec ,,obcoplem ieńców ” 
i K aszubów , k tó rzy  nie chcąc dostać się do w ięzien ia w y b ie ra ją  NLN 90.

T ym czasem  działo się różnie. W Bydgoszczy, k tó ra  tak  ciężko p rze­
żyła początek okupacji, p re s ja  po licy jna b y ła  n iew ielka , podczas gdy  
w pobliskim  T o ru n iu  s ta ro s ta  polecił a resztow anie  n iek tó ry ch  opornych  
z tym , że jeżeli w  ciągu 8 dni nie rozm yślą się, to na leży  ich k ierow ać do 
obozu k o n c e n tra c y jn e g o 91. Podobnie było w  pow iecie to ruńsk im .

90 AGKBZH, t. 247z/IV.
91 Oto w zór form ularza przesłuchania Polaków aresztow anych za niew ystąpienie 

z podaniem  o w pis na  NLN.
M u s te r

D ie n s ts te l le  d e r  O r tz p o liz e i  ‚ d e n  1942
1) V e rh a n d lu n g :

V o rg e la d e n  e r s c h e in t :  (N am e , V o rn a m e , G e b u r ts d a tu m  u n d  -o r t ,  F a m il ie n s ta n d ,  K o n fe ss io n , 
W o h n o r t ,  S tr a s s e  u n d  H a u s n u m m e r )  u n d  e r k l ä r t  fo lg e n d e s :
I c h  b in  d a r a u f  h in g e w ie s e n  w o rd e n ,  d a ss  ic h  a ls  D e u ts c h s tä m m ig e r  t r o t z  ö f f e n t l i c h e r  A u f fo r ­
d e r u n g  b is h e r  n o c h  k e in e n  A n tra g  a u f  E in t r a g u n g  in  d ie  D e u ts c h e  V o lk s lis te  g e s te l l t  h a b e . 
Im  A u f t r ä g e  d e r  G e h e im e n  S ta a ts p o l iz e i  w u rd e  m ir  j e t z t  e r ö f f n e t ,  d a s s  ic h  in n e r h a lb  e in e r
F r i s t  v o n  8 T a g e n , d . h . b is  s p ä te s te n s    h 'ier n a c h z u w ie s e n  h a b e , d a ss  v o n
m ir  d e r  A n tra g  a u f  E in t r a g u n g  in  d ie  D e u ts c h e  V o lk s lis te  g e s te l l t  w o rd e n  is t.
Ich  h a b e  d ie se  A u f la g e  r i c h t ig  v e r s ta n d e n  u n d  b in  d a r a u f  a u fm e rk s a m  g e m a c h t  w o rd e n , 
d a ss  ic h  b e i N ic h tb e fo lg u n g  s ta a tp o l iz e i l ic h e  M a s s n a h m e n  zu  e r w a r te n  h a b e .

v . g. u . ‚

(U n te r s c h r if t )
G e sc h lo s se n :

(U n te r s c h r if t )
(D ie n s tg ra d )

2) W vl. a m   
D e r  — d ie  — O b e n g e n a n n te  h a t  h e u te  d e n  N a c h w e is  e r b r a c h t ,  d a ss  e r  — sie  — b e i  
e in e n  A n tra g  a u f  E in t r a g u n g  in  d ie  D e u ts c h e  V o lk s lis te  g e s te l l t  h a t .
D e r  — d ie  O b e n g e n a n n te  h a t  d ie  e r t e i l t e  A u f la g e  n ic h t  b e fo lg t .  E r  — sie  — w u r d e  d e s h a lb
v o n  m ir  a m    g e m . E rl. d. R F  u . C h . d. D t. P o l. v o m  16.2.42 — S 1 A 2 N r 420
V II/41 — 176 —

‚ d e n  1942  
(U n te r s c h r if t )

3) U rs c h r i f l ic h  u n t e r  Z u f ü h r u n g  d e s  — d e r     
d e r  (D ie n s tg ra d )
G e h e im e n  S ta a ts p o l iz e i
S ta a ts p o l iz e is te l le  B ro m b e rg  
A u s s e n d ie n s ts te l le  — T h o r n  — S c h w e iz  — 
ü b e r s a n d t .
  ‚ d e n  1942

(U n te r s c h r i f t ,  D ie n s tg ra d ) .
N ic h tz u t r e f f e n d e s  is t  zu  s tr e ic h e n .
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Ź ród ła polskie, k tó ry ch  nie udało  się spraw dzić, w spom inają  o po­
dobnej rep resji w  Pelp lin ie, o innych rep resjach  w pow iatach b rodnick im , 
w  Tucholi, U nisław iu 92. W obozie po tu lick im  w śród w ysied leńców  w e­
zw anych w m arcu  1942 r. do złożenia w niosków  na NLN, zna lazło  się 
5 s ió str B ukalla z pow iatu  G rudziądz. W obec stanow czej odm ow y i za 
słane do obozu koncen tracy jnego  93 (zob. fotokopia).

Ogólnie w ydaje  się, że na Pom orzu o w iele isto tn iejszą ro lę  aniżeli 
bezpośrednie p resje  po licy jne odgryw ała ogólna a tm osfera  zagrożenia 
i ogólna psychoza s trach u  94.

*

W yjaśn ione dzisiaj okoliczności co do przebiegu NLN na P om orzu  
b y n a jm n ie j nie b y ły  znane bądź znane by ły  tylko częściowo spo łeczeń­
stw u  w  okresie okupacji i w m om encie w yzw alania. S p rzy ja ło  to  k ró tk o ­
trw a ły m  pow ikłaniom , tym  bardziej że jak  to  się zazw yczaj zdarza  — 
daw ne e lem en ty  karierow iczow skie po w yzw oleniu próbow ały  szybko 
zm ienić fro n t i uchodzić za dobrych  Polaków . Te pow ikłania, to  już za­
gadn ien ie w ym agające odrębnego po trak tow ania.

92 AZHP, 2O2/III, t. 132, Walczące Pomorze — opracowanie.
93 WAP Bydgoszcz, UWZ Danzig, t. 63, pismo kierow nika obozu w P otulicach 

z 14.III. i 14.V.1942.
94 Znane są również na Pomorzu dwa w ypadki skazania na śmierć Polaków  w pi­

sanych na NLN w związku ze służbą wojskową; pierwszy z m aja 1942, drugi z końca 
1944. W pierwszym  stracony Polak z Chełm na po odesłaniu staroście dowodu przy­
należności do III grupy NLN odmówił staw ienia się do wojska. W drugim  odmowa 
przyjęcia dowodu NLN (III grupa) została uznana jako uchylanie się od służby w oj­
skowej, za co H im m ler polecił stracić odmawiającego. WAP Bydgoszcz, Sonder- 
gericht Thorn s. Kls 45/42, spraw a W acława Dydoka z Chełmna oraz No 5553.

3 — N a jn o w sz e  d z ie je  P o ls k i t. IX
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